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Sejm i walety O

P. Daszyński pisze w swem „Słowie 
do waletów", że gdy w czerwcu ub. roku 
za radą marsz. Szymańskiego przybył do 
Belwederu, by przedstawić tam fatalne 
położenie gospodarcze państwa i koniecz­
ność współpracy7 rządu ze Sejmem, to usły­
szał słowa, od których zrobił mu się „nie­
swojo":

— Nie dawałem pracować wszystkim  
trzem Sejmom.

P. marszałek Sejmu ma rację: słowa 
te brzmią poprostu niesamowicie. Prze­
cież złe funkcjonowanie Sejmu, powolność 
i nieskładność jego prac, emocjonalne, 
a często i demagogiczne traktowanie prze­
zeń najważniejszych spraw państwowych — 
to była jedna z głównych tragedyj Polski 
odrodzonej. Nie było patrjoty, któryby 
z powodu wad naszego sejmowania nie 
cierpiał i któryby z całej duszy nie prag­
nął podniesienia i usprawnienia maszyny 
■ustawodawczej. Dodajmy, że nie znalazł 
się — nawet wśród mniejszości narodo­
wych — ani jeden pdseł, któryby śmiał 
przyznać się do świadomego utrudniania 
prac Sejmu. Cynizm taki spotkałby sie 
z bezwzględnem potępieniem wszystkich 
zdrowych na umyśle Polaków. Dziś wiec, 
gdy mamy za sobą 11 lat naszego parla­
mentu, 11 lat pracy żmudnej, nieskładnej, 
niezawsze dobrze prowadzonej, często na­
wet szkodliwej, ale w całokształcie swym 
ogromnej, pożytecznej i twórczej, funda­
mentalnej, to z uczuciem prawdziwej gro­
zy dziś się dowiadujemy, że był ktoś, który 
tym Sejmom „nie dawał pracować".. .  
Pisze p. Daszyński, że oświadczenia mar­
szałka Piłsudskiego w Polsce już się prze­
stało komentować. Złożyło sie na to kilka 
przyczyn, między innemi ta, że komentarz 
niezależny zamienia się na szpaltach 
dziennika w białą plamę. Niech ta okolicz­
ność wytłumaczy ów komentarz milczenia, 
jakim musimy zaopatrzyć rewelację pana 
Daszyńskiego...

Mimo to jednak blok bezpartyjnych 
waletów będzie napewno dalej obrzucał 
Sejm obelgami i zarzutami. W alety praso­
w e „Czasu" i „Gazety Polskiej" bedą da­
lej powtarzać kłamstwo o „rozwydrzonem  
partyjnictwie", które ma rzekomo unie­
możliwiać współpracę klubów, o niskim  
poziomie moralnym posłów, o „rozsadza­
niu państwa" przez Sejm... Owa pasożyt­
nicza próżniacza „valetaille“, żyjąca z la­
ski pana i nadsłuchująca przez dziurkę 
od klucza jego poleceń, by je potem z uda­
nym, a w  gruncie rzeczy zapłaconym zapa­
łem  wykonywać, owa v a 1 e t a i 11 e pra­
cuje od czterech lat zawodowo przy war­
sztacie oszczerstw na Seim i na rządy de­
mokratyczne. Czyż mogłaby zaprzestać te­
go haniebnego rzemiosła, bodaj najrento- 
wniejszego dziś w Polsce, jeśli widzi, że 
„zdziczenie słowa" j brak skrupułów  
w  rzucaniu kalumnij występują w enuncja­
cjach osobistości, stojących dużo wyżej od 
przedpokojowych waletów?

Najbliższe 'wybory bedą , straszliwym  
sądem Narodu nad tą ohydną robotą anty- 
sejmowa, oraz nad jej inspiratorami i wy­
konawcami. W brew jednak pogłoskom  
o zamierzonem jakoby rozwiązaniu Izb 
w czerwcu i rozpisaniu wyborów na wrze­
sień , n ie wierzymy, by w roku bieżącym  
sanacja odważyła sie stanąć na arenie wy­
borczej. W ie ona dobrz.e, że została już 
w kraju zlikwidowana i że obecnie toczy 
się szybko ostatni akt tego procesu, akt 
niszczenia legendy, które i przewrót majo­
wy i cały blok waletów zawdzięcza^ istnie­
nie. Dziś mówi się, zwłaszcza na wsi, w iele  
o marsz. Piłsudskim , inne postacie już 
przestały zwracać uwagę. A ponieważ tak­
że już i na w ieś dochodzi (przez żydów)| 
wieść, iż interesy na jesień kalkuluje się 
po 11 zł. za centnar żyta, przeto nie są­
dzimy, by jesień ta ukazywała się ober- 
waletom sanacji jako wymarzona pora dla

wyborów. Groźny „bat", jakim chcianoby 
pogrozić opozycji, okazuje się groźnym 
tylko dla posłujących waletów. Kiedykol­
wiek jednak dzień wyborów przyjdzie, to 
już jest pewnem, że przyniesie zwycię­
stwo Narodowo, walczącemu o swe prawo. 
W cześniej czy później on głos zabierze 
i on bat podniesie. ax.

Senat żąda zwołania sesji.
. Warszawa, 4. 6. (Teł. wł.). W środę po 

południu zostało w kancelarji cywilnej P. 
Prezydenta Rzplitej złożone pismo następu­
jące:

„Ponieważ zarządzeniem P. Prezydenta 
z dn. 21 maja została zwołana sesja Sejmu 
bez równoczesnego zwołania sesji Senatu, co 
jest sprzeczne z duchetr konstytucji oraz do­

tychczasową praktyką prawno-konstytucyj- 
ną, przeto zwoacamy się do P. Prezydenta 
z żądaniem zwołania zgodnie z art. 25 j 27 
ustawy konstytucyjnej nadzwyczajnej sesji 
Senatu. Warszawa, dn. 4 czerwca 1930 r.“.

Następuje 38 poapisów senatorów, repre­
zentujących wszystkie ugrupowania opozycyjne 
Senatu. . '

20-!ecie Sakry biskupiej 
Ordynarjusza K ieleckiego.

Biskup kielecki, ks. Augustyn Łosiński ob­
chodzi w dniu dzisiejszym 5 czerwca 20-lecie 
otrzymania sakry biskupiej. Pasterz diecezji 
kieleckiej znany jest szeroko w Polsce ze swej 
•działalności, jako niezmordowany biskup wizy­
tator paiafij. które, jak prawdziwy apostot wi­
zytuje pieszo, znany z nieugiętego charakteru 
i przekonań narodowych. W rocznice 20-lecia 
biskupstwa do licznych życzeń diecezjan, przy­
łącza się również redakcja naszego pisma, i 
składa Księdzu Biskupowi życzenia długich i 
owocnych lat działalności na stolicy biskupiej.

i - ; '

Pogłoski o wyborach na wrzesień.
Warszawa, 4. 6. (Teł. -wł.). W kołach  p o ­

litycznych mówią, że w dn. 22 czerwca zo­
stanie rozwiązany Sejm a wybory zostaną 
rozpisane na wrzesień. W  zw iązku z tem ro ­
zeszła się pogłoska, że w najbliższym czasie 
ma się ukazać nowa enuncjacja marsz. Pił­
sudskiego.

MARSZ. DASZYŃSKI NA URLOPIE.

Warszawa, 4. 6. (Tel. wł.). Marsz. Daszyń­
ski wyjechał na dwutygodniowy urlop, który 
spędzi w Kazimierzu

Rozkaz ministra spraw wewn. 
do urzędników.

Warszawa 4. VI (Telet. wł). Minister Skład- 
kowski obiął urzędowanie i wystosował do 
wszystkich urzędników okólnik następujący: 
..Witam panów. Współpracę naszą oprzemy na 
dwu znanych zasadach: 1) całkowitej odpowie­
dzialności przełożonych za wydane rozkazy i 
polecenia, 2) osobistej odpowiedzialności pod­
władnych za ścisłe wypełnienie otrzymanych 
rozkazów.

Zakazuję jakichkolwiek życzeń z powodu 
mojego powrotu do pracy w administracji. W y­
razem naszej łączności ideowej ma być wytę­
żona praca. Ze swej strony obiecuję ją panom. 
Miernikiem -natężenia pracy zarówno panów, 
jak i mojej będą jej wyniki w terenie".

Z MINISTERSTWEM ZDROWIA PRZY­
CICHŁO...

Warszawa 4. VI (Telef. wł). Mówią, że kon­
cepcja utworzenia ministerstwa zdrowia zosta­
ła zaniechana, ale prawdopodobnie departa­
ment zdrowia zostanie przeniesiony do min. 
pracy i opieki społecznej.

PRYMAS U PREMJERA.
Warszawa 4, VI (Telef. wł.). P. Premjer 

-przyjął o godz. 14 prymasa Polski ks. kardyna­
ła Hlonda. Konferencja trwała przeszło go­
dzinę.

'■ 1  o--------
BANDYCI UPROWADZILI KOBIETĘ.
Warszawa 4. VI (Telef. wł.). W Bydgoszczy 

student Politechniki Lwowskiej Żabiński, prze­
chadzając sio wieczorem, w towarzystwie mło­
dej kobiety po szosie koło Obornik, zestal na­
padnięty przez trzech uzbrojonych bandytów, 
którzy uprowadzili towarzyszącą mu kobietę.

Nieudałe kuszenie Centrolewu.
Warszawa, 4. 6. (Tel. wł.). O zmianie na s ta ­

nowisku ministra spraw wewnętrznych utrzy­
mują w kołach politycznych w formie bardzo 
pozytywnej, że przed niedawnym czasem 
niektórzy członkowie B. B. zwrócili się do je­
dnego ze Stronnictw włościańskich, wchodzą­
cych w skład centrolewu z propozy cją i zapy­

taniem, czy pomiędzy sanacją a centrolewem 
nie udałoby się osiągnąć porozumienia za ce­
nę ustąpienia min. Prystora, Cara i wicemin. 
Pierackiego. Odpowiedź była negatywna, wo­
bec czego nastąpiła nominacja p. Składkowskie 
go.

■ o— •

P. świtaiski o swych wywczasach na Rivierze.
ZWRÓCIŁ SKARBOWI PAŃSTWA ZA BENZYNĘ I SMARY, ODSZKODOWANIE ZA ZU 
ŻYCIE URZĘDOWEGO AUTA. —• BIARRITZ MIEJSCEM POBYTU CZY GŁÓWNYM CE 
LEM WYCIECZEK0 _  NIEWYCZERPUJĄCE WYJAŚNIENIA NA LIST MARSZAŁKA

SEJMU.
Warszawa, 4. 6. (Tel. wł.). Były .premjer 

Świtaiski ogłasza za pośrednictwem „Iskry1' 
swą odpowiedź marszałkowi ' Daszyńskiemu.
Merytorycznie odpowiedź dotyczy dwu kwe- 
styj.

P. Daszyński był u marsz. Piłsudskiego
w dn. 24 czerwca i przekładał mu propozycje. 
.W odpowiedzi na to p. marsz. Piłsudski skie­
rował p. marsz. Daszyńskiego do urzędującego 
premjera Świtałskiego i prezesa B. B. p. Sław­
ka. P. świtaiski stwierdza, że do 8 lipca pozo­
stawał jeszcze w Warszawie i mimo to p. Da­
szyński jemu nie przedstawił do tego czasu 
żadnych propozycyj, również gdy powrócił 
z urlopu 17 sierpnia a p. Daszyński był u nie­
go 20 sierpnia, nie poruszał k-westyj, które by­
ły przedmiotem rozmowy z marsz. Piłsudskim.

Następnie p. świtaiski porusza

spraw-ę Biarritz.
Oświadcza on, że zarzuty dotyczące Biarritz 
nie są uzasadnione. Twierdzi, że w Biarritz ni­
gdy nie był i przypomina ośwadczenie marsz. 
Daszyńskiego, który7 w odpowiedzi na zarzuty,

pominą dalej, że i marsz. Daszyński byl dw a ' 
miesiące zagranicą. P. Świtaiski oświadcza, że 

był w miejscowości Haicabia, 
posiadającej jeden hotel. Miejscowość ta od 
Biarritz jest odległa o tyle km., o Ile odlegle 
jest Juan les Pains, w którem p. marsz, spę­
dzał zeszłoroczne wakacyjne miesiące, od Mon­
te Curlo. Wreszcie twierdzi były premjer, że 
skarb nie poniósł szkody przez to. że pojechał 
zagranicę rządowem. autem, bo zapłacił za ben- 
zynę oraz amortyzację maszyny.

(Uw. Red. — O pobycie p. Świtałskiego 
w Biarritz pisała nietylko prasa opozycyjna 
lecz również prasa sanacyjna. Dzienniki sana­
cyjne podawały, że p. Świtaiski zjeździł cale 
wybrzeże, widoczie więc wspomniana miejsco­
wość była bazą operacyjną, skąd p. świtaiski 
robił dalekie wypady w wygodnym luksuso­
wym wozie. Dziwne, że dopiero teraz po roku 
blisko odpowiada na liczne zarzuty odnośnie 
wyjazdu rządowym samochodem do Biarritz. 
P. Świtaiski zorjentował się widocznie dopiero 
teraz, jak mu mogą szkodzić w karjerze poli­
tycznej zarzuty użycia mienia państwowego dla

że jada dobre obiady, odpowiedział, że nikomu prywatnych celów i dlatego zapłacił „za hen­
nie wolno zaglądać w talerz. P. Świtaiski przy- zynę i za przejechane kilometry".).

Antyanpieiska demonstracja rabina 
Palestyny.

Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tageblatt" 
donosi z  Jerozolimy, że powodem naprężenie 
w Palestynie jest fakt iż po raz pierwszy od 
czasów okupacji wielki rabin Palestyny odmó­
wił udziału w oficjalnej uroczystości urodzin
króla angielskiego.

MIĘDZYNAR. KONFERENCJA ZAKŁADÓW 
UBEZPIECZENIOWYCH KREDYTU.

W  dniach 8  i 4 b. m. toczyły się w Ber­
linie obrady wydziału wykonawczego Mię­
dzynarodowego Związku zakładów ubez­
pieczeniowych kredytu. Poprzedziła je już 
konferencja paryska w roku 1928 i zebra­
nie w Londynie w 1926 roku. W obradach 
wzięły udział reprezentacje 14-tu państw, 
a mianowicie: P olsk i, Argentyny, Belgji, 
Danji, Niemiec, Anglii, Francji, Włoch, 
Holandji, Austrji, Szwecji, Szwajcarii, Cze­
chosłowacji i Stanów Zjednoczonych. ,

Tematem konferencji była przede- 
wszystkiem kwestja stosunku banków do

KATASTROFY ELEMENTARNE W NOWO- 
GRÓDZKIEM.

j Warszawa 4. VI (Telef. wł). Premjer Sławek 
przyjął wojewodę nowogrodzkiego p. Beczko­
wi cza w związku z katastrofami elementarnemi 
w województwie nowogródzkiem. W południe 
p. premjer rewizytował ambasadora St. Zjedn, 
.p. Willysa. . ' , ' ,

Połączenie Gdyni z portami 
Londynu i Hull.

, Z dniem 2 7  czerwca b. r. statki l in j i  polsko- 
brytyjskiego towarzystwa okrętowego zaczy. 
nają regularnie zawijać do Gdyni, gdy dotych­
czas zawijały one do Gdańska. W ten sposób 
zostanie n a w ią z a n e  połączenie naszego portu 
z portami Londynu i Hull. Statki towarzystwa 
będą przyjmować wszelkie ładunki według n- 
staloncj taryfy, a ponieważ wyposażone są 
ono w chłodnie będą1'1 przyjmowały również 
transporty arfvkulów spożywczych' szybko psu 
jących się. Aby ułatwić klijentńi transporty 
towarów do A n g li i ,  towarzystwo przyjmuje 
bezpłatnie do składów w Gdyni towary, nada-

mstytucyj ubezpieczających, dalej równia-1wane do portów angielskich. Statki towarzy- 
rów ubezpieczenia kredytu, ubezpieczenia ,stw a ładować mogą w prosty do wagonów, 

kredytów eksportowych i t. d., i' t 1
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0 atml i s i a  i n n i ? . .
Nic nadzwyczajnego.

Nom inacja p. gen Skladkow sk iogo n i­
kogo  zbytnio n ie zadziwiła, Prasa rządowa  
trwała ,ia za rzecz naturalna, a opozycyj­
na stw ierdza, żo sie  n ie można było czego  
innego spodziew ać Organ pułkow ników  
„Knrjer Poranny" w idzi w  n iej dowód, że 

..wszystko idzie według logiki naszego roz­
woju wmwetrzw-go i żo złudne =ą nrahu- 
hy opozycji na wykruszanie 6io systemu 
porra'owego”.
„Robotnik" pisze, że nominacja p. gen. 

Składkowslriego
„oznacza bankructwo ostateczne tych kół 
„sanacyjnych1', które wyobrażały sobie, że 
potrafią odegrać na zewnątrz obozu „sana 
cyjnego" jakąkolwiek rołę samo-Tieiną. — 
Mvśmy żadnych złudzeń nie żywili- wolimy 
syoiacje jasne. Nieuniknionej katastrofy 
systemu nie powstrzyma już nikt11.

Ostatnia nić urw ana.
Szerzej tę  nom inację om aw ia w arszaw ­

ski korespondent „Nowego D ziennika".
„Ma ona być — pisze — odpowiedzią 

na rzekome przygotowania, opozycji do ma- 
ją-cej się odbyć sesji sejmowej. W pierwszej 
chwili w łonie rza iu orzeważał kurs, że je­
żeli Sejm zajmie się tylko sprawami kon- 
stytucyjnami należałoby pocwolić na odóy- 
cie sesji Obecnie jednak zwyciężył l-deni- 
nek athtysejmdwy. Stosnaek gen. Składkow- 
sluego wobec Sejmu był przez cały czas 
niedwuznaczny i Sejm w swoim czasie jako 
waruneK współpracy w rozmowach na Zam­
ku pośrednio zwracał uwagę na konieczność 
usunięcia gen. Składkowskiego. B. premjer 
Bartol podczas powoływania poszczegól­
nych ministrów uprzedził z góry gen. Skład - 
kowskiego. że nie zamierza korzystać z je-' 
go współpracy. Premjer Bartel miał oświad­
czyć wtedy gen. Składkowskiemu: „Gdy­
bym przyjął pana do Tządu, przyjąłbym na 
siebie ciężki obowiązek11. Gem. Składkcwski 
odpowiedz1 a.: ja do rządu pański'go
łńe chcę wstąpić".

Wraz z ustąpieniem p. Józefstn i-ego. z w o ­
lennika polityki prof. Bartla, zerwana zo- 
atata ostatnia nić pacyrikacyjna w stosunku 
do Sejmu w łciut obecnego rządu1.

.Murzyn zrobił swoje...
„Słowo Polskie", organ sanacyny, od 

krvwa teraz w  p. Czechow >czu same w a­
d y -  „Skromną" swoją ~olę — pisze — p. 
Czechowicz „wykon?! źle“.

„Całe dzieło naprawy *:nansowej jest 
dziełem całego gabinecu i wybitniejszych 
urzędników ministerstwa skarbu. Rola pana 
Czechow’tza pou względem inicjatywę7 była 
żadna. Jedyną akcję, którą rozpoczął, t. j 
reformę podatkaw, ta,K ważną w naszych 
/stnsnnkach. zncbwa=dł i  dopiero teraz pracę 
tę podjęto.

Brak zmysłu gosrodarczego, jaki okazał 
Już w roku 192T—25, prowadząc jako ów- 
ozesny dyrektor d* partamentu podatkowego 
katastrofalną politykę podatkową — musiał 
ujawnić się w okresie cężkłyj k-onjuinjktu- 
rv. W takiej chwili nieporadności, zasko­
czyło go oskarżenie ze strony Sejmu kie­
dy już półgłosem wymieniano nazwiska je 
go następców.

Szkodę, 0aką wystąpienie jego wyrzą­
dzało kredytom Państwa, ciężko bodz e 
naprawić właś^e dlatego, że zbjd silnie 
związane jego nazv isko z obozem rządo­
wym. Donuszczono ozłowń ka nieodpowied­
niego do 1 ezpośredniej współpracy z obo­
zem rewolucji majowej, nie patrząc na jego 
charakter, a w zaufaniu do jego fachowości. 
■W rezultacie zaś okazał on więcej apetytu 
politycznego, niż chęci do fachowe* pracy". 
Jakżeście mogli panowie tak;ego szkód 

m ka tolerować przez tyle łat na stanow*- 
skn m im stia skarbu?

„Nawet za niemieckiej okupacji...11
Stu jeden  obyw ateli m iasteczka P łońsk  

w ręczyło p. P rezydentow i mem orjal, który  
drukuie „Gazeta W arszaw ska .

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie -  
piszą — nie patrz na- miejscowe stosunki 
przez różowe okulary miejscowych sfer rzą­
dowych. Porozmawiaj z pracującą, ludnością- 
naszą, z kupcami i rolnikami,-a od najwięk­
szego do najmniejszego powiedzą. Gi. że na­
wet za niemieckiej okupacji nie było u ras 
takiej nędzy i ucisku podatkowego, jaki jest 
dzisiaj. Niemcy zabierali nam bez,pos.redrro 
wszelkie płody rolno, ale odliczali jednak
1 zostawiali nam coś na przeżycie; niaprze- 
widująca gospodarka obecnych naszych sfer 
rz ąd o w y ch  zapomina nawet, że my m uhnj 
przecież żyć. .Jesteśmy wszyscy zgnębieni, 
tale rolnictwo. jak i kupiectwo, które zaled­
wie narodzone, już kona pod ciężaram-' ol­
brzymich podatków.

Na miłość Boską, zastanów sio nad tem 
wssystkiem Jaśnie Wielmożny Panie Prezy-

Jlówilo się dotąd, że- największą bolączką 
angieLkicj polityki jest yrzejście z systemu 
dwóch partyj (libcralngj i konserwatywnej) do 
systemu trzech partyj w 20 wieku. Z pewno­
ścią, za.-adnieza ta zmiana nuii-Iala odbić się 
uj-nnnio na pracy parlamentu i na spoistości 
rządów. Zamiast rządów wyłanianych przez je­
dna., partjr, zamia-st rządów jednolitych progra­
mowo, trzeba było tworzyć rządy koalicyjne, 
więc niejednolite, a. jeśli sie cbrlalp pozostać 
przy rządach, jednej partji, to rządy rakio mu­
siały opiera.- się na mni-ejszośui parlamentar­
nej i trwałość swoją musiały zdobj wać za ce­
no ustępstw w sprawach nieraz zasadniczych 
V, łatach jednak powojennych zaczęła Anglia, 
pokonywać -te trudności i wracać do tradycyj­
nego systemu dwóch partyj. Lijjjorjili tracili i 
tracą -zwolna, wpływy i mandaty, a przyszłość 
rysuje się coraz wyraźniej jako omula ja dwóch 
tylko partyj: konserw atyw nii i Labour Party.

Obecnie zagraża Anglji inne niebezpieczeń­
stwo. może chwilowe tylko, na razie jednak 
iw-ieiłde, bo paraliżujące prace rządu i parla­
mentu. Stanowią je programowe różnice i spo­
ry we wszystkich partjach.

Pisaliśmy już niedawno o różnicach, "poglą­
dów panująeyt-h w łonie Labour P arty ''na  po­
litykę kolonialną. Są w niej zwolennicy bez­
względnego utrzymania obecnego stinu  rze­
czy; ale są i przeciwnicy, którzy nie łają. 
swoich sympatyj dla ruchu wyzwoleńczego 
w  Indiach, nie mówiąc już o ich sympatjaeji 
dla wolnego Egiptu... Nie to je-1 jednak naj- 
ważniejszem źródl rm zamieszania w partjach 
angielskich; konserwatyści np. różnić poglą­
dów na tym punkcie nie znają. Największe 
spory i fermer4y wywołują zagadnienia gospo­
darcza górujące nad politycznemi. Przechodzą 
je wszystkie trzy part.je; każda, na swój spo­
sób i w  odre-bnem sformułowaniu. Dla Labour 
Party jeąti to  zagadnienie walki z bezrobociem.

sic pewnej części posłów robotniczych i stwp 
7żeni" odrębnej partji z programem zclecydowi- 
nie, socjalistycznym.

Prawdziwą teś jscnsaeją jest to, co organ 
paryski pisz7- o stosunkach panhjąrych w łonie 
partji konserwatywnej... IV najbliższym czasie 
dfcjcizie tam do otwartego zderzenia, dwóch po­
glądów na sprawę polityki gospodarczej. Mia­
nowicie l-ord Beaverbroek ma zgłosić w Izbi 
lordów* wniosek o zastosowanie pełnej wolno­
ści wymiany na terenie Impcrjum Brytyjskie­
go a o zaostrzenie polityki celnej w stosunku 
do zagranicznych lo-warów-, w pierwszym rzę­
dzie — środ'ków żywności. Brdzie t> wpraw­
dzie wniosek wynikający z protekcjonistycz­
nych trady-cyj partji konserwatywnej, ale za 
to najzupehiie niepopularny w szerokich ma­
sach. Natrafia też na sprzeciw' nie ty’ko libe­
rałów w l.abour Party, ale nawet i .wybitnych 
polityków konserwatywnych, jak * Baldwina. 
„Tmnjyt" pisze, żo agitacja protekcjonistyczna 
lorda, Beaverł rortka

„grozi wywołaniem rozłamu w łonie P3rtji 
konserwatywnej11, 

a. w* szczególny sposób godzi w autorytet Bald­
wina

Nie można też nie wspomnieć tu je zejśe 
o upadku orasy liberalnej. .JDaily News", zało­
żony w r. .1846 przez znakomitego autora „Kin 
bu Piekwieka", został pochłonięty przez „Daily 
Chronicie"; świadcząc w fen sposób o stale po­
stępującym zaniku sympatyj,, społeczeństwa 
dla pa-rtji li-neralncj.

Stoi więc Angija w tej chwili wobec, kryzy­
su programowego swych partyj politycz.nyc-h... 
Nie zdołały znaleźć rozwiązania tych wielkich 
trudności, w pierwszym rzędzie trudności go­
spodarczych, przez jakie przechodzi Tmperjum. 
a każdy z aktualnych orogramów wywołuje 
zaslrzcż:nin w kole, najbliższych i najściślej-

Dla liberałów zaś i konserwatystów jest to p ro ' szych przyjaciół (Thomas i Mosley? Baldwin i 
biem polityki gospodarczej. Beaverbrook). 'L pewnością jednak part.je a-n-

.,T,’mps“ konstatuje, że w łonie Labour j gielskie, obfitujące w doskonałych przywód- 
Party formuje się grupa opozycyjna przeciw ców. kierujące się doświadczaniem i umiarem,
Mac Donaldowf o charakterze skrajnie ™gy. 
ka!nvm. Jej platforma programową jest k ry ty­
ka dotychczasowych poc-zynań rządu w, spra­
wie bezrobocia. Nie jest wykluczone oderwanie

zdołają, przezwyciężyć te  trudności i opano­
wać obecny kryzys programowy, chociażby na­
wet chwilowo musiały poświęcić swoją jedność.

M i Z.

prawicy i centrum, które mawet są zdania, że 
nalpżalotiy zwiększyć uprawnienia seaiatu?

Dr. MaKSyrail.jau Thullie, 
Senator.

Red. Zamieszczając, powyższy artykuł. p‘> 
zwalamy sobie wyrazić opinją, że chęć przenie­
sienia na sejm ns^e-pny prawa przeprowadzenia 
rewizji konstytucji -wypływa nie z niechęci do 
senatu ale z przp-konania. że bodzie to ułatwie­
niem rewizji. . Sonat nic właściwie- nie strapi, 
gdyż tyiko raz sejm .przoprowaclzi rewizję bez 
jego udziału, rzeczą zaś jest drugo-rzedną. czy 
zrobi to w obecnej, czy w przyszłej kadencji.

( .'o ąię tyczy uwagi 1’. Seiiatora ■(> nioprawi- 
dłiwości m-hwaly srj-mu w sprawię 1 kasowania 
dekn tiiw Lrozydenla. to zwracamy uwago, żo 
rząd sanacyjny był za przyznaniem tego prawa 
tylko sejmowi i że odmienną uchwalę senatu 
traktował tak sejm jak i rząd jedynie ,jrko 
poprawkę, a roo jąko odrzucenie ustawy.

■ r. •-* •» ' v Mi *»•*--<*Sc|W»'V«*łr,*

Senat a Sejm,
Gdy uchwalano konstytucję w r.’ 1921. to­

czyła się zJte-iota walka- o istnienie senatu i le­
go prawa. Stronnictwa radykalno lewicowo my­

tą,piły z hasłem: „Precz z senatem 1 „ w obronih 
jego walczyły stronnictwa narodo-we i umiar­
kowane. Wynikiem mnlki było to, że sonat ist­
nieje wprawdzie, ale pozbawiony p-ram-a inicja- 
ływy, przy uchwalaniu ustaw mający -prawo 
-tylko odrzucania ich lub robienia poprawek, 
któro sejm może przyjąć lub odrzucić.

Lecz i tak  uszczuplony w 6wy-ch .uprawnie­
niach senat okazał się bardzo pożytecznym. 
W sejmie -przy uchwalaniu ustaw  można w trze- 
oiem czytaniu stawiać ,poprą,mki, któro nieraz 
przypadkowo większość uchwala. Do senatu 
przychodzą często projekty ustaw źle stylizo­
wanych, miele wymagających toż merytorycz­
nych p-opramek. Bywały i takie, które trzeba 
było wprost odrzucić. Senat spełniał swą rolę, 
parę ustaw odrzucił, wiele odsyłał z popram-ka- 
m-i na.pom7rót do sejmu, wiele też -przyjmował 
bez zmiany.

Ja k  sir zachowywał m* obec senatu sejni? 
Naogół nieżyczliwie, starał się km-estjo-nować

dencie, bo jeśli rząd Twój doprowadzi na 
wszystkich do rozpaczy, to me pozostanie 
i dla Ciebie ani chwały z tęgo, ani przy- 
szłqśra“.

Bieda rzemieślnicza.
Chrzcścijaitsko-spolcczny organ lwow­

ski, „Glos Pracy" zwraca uwago na nędzo 
warstwy rzemieślniczej.

„W arsztaty rzemieślnicze — pisze — 
zwalniają, czeladnikom, stoją pustką. Jest 
ucisk pciladtowy. Powszochnie żalą sio 
w szyscy" najwięcej na podatek obrotowy. 
Uchwalono ten podatek za dawnych jesz­
cze rządom’ na przemysł i handel, bo zda­
wało się, że ten podatek domknie przedc- 
wszystkiem bogatszą lu-lność żydowską, po 
miastach. Była w tem może także polityka 
dawnych stronnictw -włościańskich m7 Bej- 
mie, aby jak najwięcej ciężarów 1 podat­
ków zwalić na mhasta. t. j. na przemysł 
i handel".
Następnie „Glos Pracy" u d J c la  rze­

mieślnikom trzeźwych rad: — nie wycze­
kiwać „cudu" od rządu, liczyć najwięcej 
na własne siły i organizować spółdzielnie 
kredytowe, „robić dobrze, punktualnie 
i tanio".

lub odbierać te szczupła prawa, które mu kon­
stytucja nadała. Zaprzeczał sejm mianomucle 
prawo odrzucania ustaw, wykrętnie starając się 
tłumaczyć konstytucję, że odrzucenie ‘ustawy 
przez senat jest maksimum poprawek, które 
można przyjąć lub o-drzuicić. Poddam-at sejm ta­
kie odrzucon-e projekty ustaw ponownemu glo- 
som-a-niu i przedkładał je do ogłoszenia, P. Pre­
zydentowi. który ,ic-h jednak me ogłosił.

Drugi konflikt powstał przy iichmalaniu 
zmiany kon.dytucji i pelno-mo-cnict-w Prezyden­
towi Ttzoczy,pospolitej. Według projektu sejmo- 
rn^go rząd obcwią.za-ny był takie rozporządzenie 
Prezydenta przedłożyć sejm,orni do c.iad-omośc-i, 
który mógł je od-rzucie. Poniem-aź Wedle kon- 
Ktybic.ji przy uchm-ałaniu każdej ustawy ma se­
nat prawo .głosu, więc. senat zmi-mił projekt 
tak. by takie rozporządzeni rząd obonuązany 
był .przedłożyć sejmowi i .senatowi, z których 
każdy może je odrzucić. 8ejm mylnie,, uważał 
to za poprawkę, którą odrzucił i przedłóż1 1 
Prezydentomd do ogłoszenia zmiano konstytu­
cji. na k tórą  rzekomo senat się zgadza. -_
chociaż seunt przeciw temu protestował.

Wreszcie prawo żądania zwołania sesji 
nadzwyczajnej określa wyraźnie ko-nstytu-cja. 
żądając- dla zwcla-nia sejmu podpisów 3/a ogó­
łu posłów a dla zwołania senatu 1/3 ogółu se­
natorów. I tak dotychczas zawsze się działo. 
Teraz jednak posłowie nic uznali za potrzebne 
zwrocie Się o podpisy do senatorów i chcieli 
pozbawić (?) sonat- jeszcze jednego prawa.

A co do zmiany konstytucji, zamierza sejm 
pozbawić senat -prawa przysługującego nm na 
mocy konstytucji wymaga- ona w tym wypad­
ku uchwały sejmu i senatu wię-ksz-eścią czy­
niąc jedyny wyjątek dla.1 sejmu drugiego, który 
może zmienić konstytucję większością a/G sa­
mego sejmu bez se-nalu. Ustęp ten konstytucji 
pozbawa senat wpływu na zmianę konstytucji 
tylk-o pod-cz.as drugiego sejmu po jej uchwale­
niu. Tymczasem projektują zmienić konstytucję, 
by uchwalanie zmiauy konstytucji hcz zgody 
so.m-tu przysługiwało trzeciemu sejmowi. Jest 
to sprzeczne z konstytucja, która -pozbawia se­
nat prawa współdziałania z sejmem tylko 
•w (tzasie jednej kadencji (drugiej), gdy taka 
zmiana konstytucji pozbawiałaby go tego pra­
wa w czasie dwóch kadencyj.

M idzimy więc systematyczne dążenie sej­
mu do umniejszania praw seuatu. Z-rozumialem 
to jest u socjalistów i innych stronnictw lewi­
cowych. któreby chętnie z-mosly sonat. Ale jak 
wytłumaczyć podobne postepow-anie ze strony.

W ostatniej .Tolsce Odrodzonej’1 c-zytamy, 
że ..biskup" Farpn pośwdęei „katedrę" sekty 
bodurowców-- w Zamciściu w dniu 17 czerwca... 
Maja więc hodurowcy już i katedrę i będą ją. 
święcić puHicznic. jak  się święci katolickie 
kościoły.

Jes/.czc- inną. ciekawą wiadomość znajdu­
jemy w „Polsce Odrodzonej”. Oto, że w marcu 
i kwietniu „wyświęcił1 ks. Rarrm 5 „kapłanów11 
nowych i rozesłał ich po parafiach. W miesią­
cu traju zaś „wyświęcił1 3ż 10 nowych „kapła­
nów 1.

Nie jest to wiadomość pierwsza. W organm 
sekty Hcdura często czyta się wiadomości o 
„wyświęoe.niu" paru nowych „kapłanów’:. Wy­
parki ich po kilku ;\v maju nawet 10) na jeden 
miesiąc. Jest to uderzające...

Hodurowcy dziesinjkami fabrykują nowych 
..księży", udzielając „święceń" pierwszemu 
l-epszemu młodzieńcowi, który się do nieb zgło­
si i parę tygodni spędzi nn „studjach’1 w ic.h 
zakładzie w Krakowie* Są to po największej 
części wykolejeńcy i indywidua liczące na pen­
sję dolarową, otrzymywaną z Ameryki V ie- 
dzą oni, że sekta nie wymaga od sw’ych „ka­
płanów1' ani celibatu, ani studjów. tylko je 
dnego: ni-ona riśoi do Rzjinu i do katolicyzmu. 
Wykazawszy się w parę tygodni (!) tego ro­
dzaju kwalifikacjami, otrzymują św,ęCf>n';ą“ 
z rąk „biskupa" Farona i przybrani w strój li­
turgiczny. sfają. przed ołtarzem i dzięki niemu 
bałamucą lud wiejski, oczywiście ani kochając 
sw-ą sekto, ani wierząc w jej za.-ady Po1 po­
witym czasie zaczyna się im pa'ić grunt pod 
noga tri z  różnych względów i wówczas ucis­
kają iło Ameryki pud opieką gwiaździstego 
sztandaru Sianów Zjednoczonych, zostawiając 
w PoLce po sobie wspomnienie jak najgorsze. 
W jednym z ostatnich numerów podała „Pol­
ska Odrodzona" adresy i napiętnowała paru ta­
kich „księży’1., którzy t y jechali do Ameryki, 
zostawiwszy po sobie długi w Związku kraw­
ców (za ubranie) i niezaopatrzone żony, czy 
nie-żony".

Podajemy te fakty do wiadomości ogółu 
katolickiego, aby wiedział, w jaki to sposób 
sc-kta ITodura powiększa ewńj stan po-uulania! 
Nie zwracamy sic zaś do obecnego rządu. Był­
by to g.roch rzucany o ścianę. Z przvkrością 
stwierdzić przychodzi, że edkąd dyreltforein 
depart. wyznań zestal krakowski konserwaty­
sta p. Fr. Poiccki, sekciarstwo w Polsce zdo­
bywa powoli piędź za piędzią i staje się coraz 
zuchwalsze. Przypominamy nadanie „ducho­
wnym" mariawickim (po ohydnym procesie Ko 
walskiego) praw w zakresie zwolnień od służ 
by wojskowej, a następnie powierzenie agend 
urzędów tanu eyvilnrgo kancelarjom sekty 
Hodura.

Utwierdza się wrażenie, że jest ktoś w sfe­
rach rządowych, kto specjalnie zabiega o roz­
sadzanie katolicyzmu przez sekty. Tajemnicą, 
pozostaiii* zapewne- n'a razie nazwisko tego u- 
rzęelnika: na razie możemy tylno ten fakt 
stwierdzić, zresztą nie pierwszy już raz.

Maj i sezon. Napjyw gości. Zwiastuny sezonu. 
Ogrodnictwo Lwi gród. Krynickie kółko spor­

towe. Kwasy i tarcia.
I. Scztj-n krynicki rozp-ccząl sie punktualnie 

1 maja i goście, którzy dnia togo do Krynicy 
przyjechali”, z.a-tali cały zakład kąjiHow--- w ru­
chu przygotowany zupełnie na ich -przyjęcie. 
Pierwszą "jmkólką zwiastująca początek sezonu 
był jak co roku .offligwiny ksiądz prałat kie­
lecki Olnichowicz. który w roku bieżącym roz- 
pccztił tlnticis ('wjorcwicczG corocznego S’WO_ 
jego przyjazdu do Krynicy.

Napływ gości z początkiem maja slaby z po­
wodu zimna panującego w całym kraju, obec-

\
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nie i  dniem każdym staje się ©oraz silniej 
c'zyim i są wsaclkie dane ipo temu, że będzie 
Iresanjezy, nia w reku ubiegłym. Już obecnie 
na deptaku jest Judno i gwarno i Krynica przy­
brała właściwe sobie oblicze letni togo salonu 
“KOpiającejr0 w sobie literalnie cała Polskę.

Na tle  cudowne] zieleni góry parkowej wi 
dać uśmiechnięte uwarzę "curajuszek i kuracju 
szów, podągajaóydi Zuffcra i Słot winkę pr.zy 
dźwiękach muzyki idnojowej, zadowolonych 
z mdowmycn SKutków leczniczych tutejszych 
■wód i kąpieli.

Zwiastunwm .wielkiego sezonu11 będzie znów 
czcigodny jurbikn krynicki p. radca Franciszek 
blacharski, którv zjedzie tu ,pewnie niebawem 
z p. Juljurzem Błażow.s-kim, nioodstępnwn 
6wanr towarzyszem i współpracownikiem, waer- 
ny japońskiej zasadzie: „Parasol noś i przy
pogodzie...11.

Tutejsi mistrze ogrodnictwa zdrojowego pp. 
Kozacki i jego zastępca Tarczyński wyzyskali 
każdy kącik, ażeby Kranica nławiła się w zie­
leni i kwiatach, ca co zaslu,trują. na. szczere uzna 
nie. bo Krynica jest też teraz dzięki temu 
fcwietnictwu prześliczna.

W spaniale przedstaw ja  się obecnie munu 
mentalny „Lwi gród1* luksusowy hotel-pensjo­
nat. fctóry już obecnie skupia w swyoh aparta­
mentach elegancką,, doborową puhiiczność 3 
w lecie będzie pewnie przepełniony, gdyż ee- 
ny wytwornego mipszKania i całodziennego 
w nim utrzymania nie przekraczaj;;, w nim 
średniej normy cen tutejszych pierwszorzęd­
nych pensjonatów.

W  tutejszym mchu sportowym zaczyna co­
raz żywszą działalność ujawniać „Krynickie 
krótko sporl owe11, ktore-m koniecznie zaopieko­
wać się "wir.ua Powiatowa Komenda Przysp. 
Wojsk, i Wyeh F z. i przysyłać mu od czasu 
do czasu swojego instruktora z Nowego Sącza. 
Kółko to  wzięło już d'wukrotnie udział w urzą- 
dw>nyeh tu dwóch hi egach na przełaj, z k tó ­
rych drugi urządziło z własnej imicjatjwy i na 
obydwu odniosło poważne sukcesy.

Za kulkami tutejszego życia obywatelskie­
go nie bardzo jest wesoło.

Kwasy 3 tarcia datują się jeszcze od zeszłe­
go rahu. kiedy to skutkiem nietaktownego i 
wręcz arbitralnego postępowania burmistrza, 
obecnej rady gnrnnej Dra Ksawerego Górskie­
go. ustąpić musieli sprowokowani zasłużeni tu 
łejsi działacze społeczni, bracia Dr. Franciszek 
i Anton1 [Kmietowicze. z których pierwszy jako 
dhitroletni burmistrz Krynicy cieszył się tu i 
cieszy dotąd poważanym i czcią powszechną 
oawet wśród mniejszości narod-owyoh.

Oliwy do ognia tutejszych rozdrażnień do­
lała sprawa rozwiązania przez starostwo w No­
wym Sączu „Stowarzyszenia wlaśeicielil will,

M u  i w a f ó a t j o m
Sezon letni nadchodzi.

Bystra kołc białej. Zjazd gości coraz licz­
niejszy. Taksa klimatyczna niższa niż w roku 
ubiegłym, gdyż wynosi zł. 8.— za cały sezon 
od głowy rodziny, zaś dalsi członkowie płacą 
połowę.

Iwonicz. Pirzy pięknej pogodzie sezon w ca­
łej pełni. Orkiestra z Warszawy koncertuje owa 
razy dziennie w jiarka Zakładowym.

Jarerrcze. W  ostatnich dniach z powrotem 
słonecznej pogody, rozpoczął się intensywniej­
szy napływ gości i turystów. Pojawiły si j 
purwsze wycieczki zbiorowe młodzieży.

Kosów. Ceny w lecznicy dra Tarnawskiego 
wynoszą do 15 czerwca za pełne utrzymanie, 
mieszkanie, zabieg lecznicze i opiekę lekarską, 
od 13 do 17 złotych dziennie. W okresie let­
nim od 16 czerwca do 31 sierpnia od 16 do 20
złotyan. Taksa zakładowa zł. 25__

Krynica Tegoroczne ceny pobytu i opłat 
zdrojowych nie odbiegają cd taryfy zeszłorocz­
nej. Taksa klimatyczna za pobyt do 2 tygodni 
wynosi 20, do 6 tygodni 42 zł. Ceny kąpieli 
mineralnych od zł. 1.50 do zł. 7.80, borowinowe 
od zł. 5.20 do zł. 9.80. Utrzymanie pierwszej
klasy zł. 9.80. drugiej klasy zł. 8 Pokoje od
zł. 1.80 do zł. 10.60.

Rabka. Pogoda słoneczna i ciepła. W pen­
sjonatach są jeszcze wolne mieszkania. Klub 
Towarzyski organizuje ' zbiorowe wycieczki 
w porozumieniu z Tow. Tat-rzańskiem.

Truska wiec. Wille i pensjonaty przygoto­
wują się na przyjęci' licznych rzeszy kuracju­
szów. którzy’ rodzi' unie "zjeżdżają z wszystkich 
stron Polski. Ceny w pensjonatach bardzo 
umiarkowane. ' :

IŻegiestow-Zdrój. Temperatura 20 do 30 sto­
pu' C. Pogoda słoneczna, cisza powietrzna. Za 
kład przygotowuje się do uroczystości setnej 
rocznicy zdrojowiska. , ‘

Listwie mieszkania w wagonach
dla pracowników kolejowych.

Minister komunikacji wydał zarządzenie 
normując^ używanie wagonów koiej. na letnie 
mieszkania dla pracowników kolei i ich rodzin 

Mieszkania letnie urządzane być mogą je 
dymie w wagonach towarowych, z wyjątkiem 
pocztowych, przyczem używać należy wagonów 
najmniej nadających się do użytku przewo­
zowego.

W wagonach nie wolno urządzać kjchenek
Opłaty pob.erane od pracowników za cały 

wagon, całkowicie wyposażony w meble i spreę 
iy  domowego użytku, wynoszą miesięcznie 25
zł. Za wagon nie .urządzony, posiadający jedy­
nie prowizoryczne łóżko z desek lub prycze 
opłata wynosi 8 zł. miesięcznie.'

Ponu!cmo£ć lotnisk na Helu.
i Przygotowania, do nowego sezonu na pol­

akiem wybrzeżu wrą w caiej pełni. Największą 
popularnością cieszą się wśród letników, poszu­
kujących teraz mieszkań na lipiec, miejscowości 
na półwyspie Helskim, oraz nad otwartym Pał 
tykiem, gdzie większość mieszkań już wyna- 
jęto. Mniejsze zainteresowanie wykazuje Gdy 
nia, a najmniejsze Puck, gdzie nie podnajęto 
dotąd a-m' jednego s mieszkania sezonowego. 
Miejscowości pod Gdynią, jak Kamienna Góra 
i Oksywie, są pewne wielkiego zjazdu letni­
ków, gdyż szereg mieszkań wynajęto tam już 
przed kilku miesiącami.

pensjonatów i lekarzy w Krynicy11 za rzekome
przekrocz-emń statutu.   Winę rozt» iązania
stowarzyszenia tego, k tóre istniało tu ła t -kilka- 
diziP5iąt, tutejsza opinja publiczna przypisuje 
obecnemu burmistrzowi i dawnemu staroście 
Tynrowiczowi. Asumpt do rozwiązania tego 
apolitycznego i pożytecznego stowarzyszenia 
dało sprawozdanie poselskie, wygłoszone w sa­
li rady zrminnej po zamknięciu posiedzenia te­
goż towarzystwa przez posła Kuśnierza jeszcze 
w roku ubiegłym.

To też obecnie obywatelstwo krynickie- ugi­
nające się pod ciężarami świadczeń państwo­
wych i gminnych -podatków’, nie będące w sta­
nie dźwigać nakładanych na nie coraz to no. 
wyoh ciężarów podatkowych jest ogromnie 
ro-źgoryczone. że przez rozwiązanie tego sto­
warzyszenia i skasowanie instancji, która bro­
niła jego interesów zamknięto mu usta na kłód­
kę j pozbawiono je korporacyjnej inicjatywy.

Seunner fidelis.

UMMIIJgg

Jlffl scicriśnicfr @ir,r>*ltd. 
Pomnik ks. Skorupki w Łodzi

ooełonięty będzie w 10-tą rocznicę śmierci.
Ufundowany przez miasto Lód? pomnik bo­

hatera bitwy pod Radzyminem, ks. Ignacego 
Skorupki, będzie odsłonięty w 10-tą rocznicę 
śmierci dzielnego kapłan,,, t. j. w dniu 15-go 
s!erpnia b. r. Pomnik ten jest hołdem składa­
nym przez miasto ś. p. k». Skorupce który 
przed wyruszeniem na front był prefektem 
w jednej z łódzkich szkót średnich.

Niezwykle uzdrowienie u grobu ś. o. 
arcybiskupa Cieplana.

W arszawskie .,ABC“ donosi z W ilna 
o -niezwylkłem uzdrowieniu, jakie zdarzvlo 
się  w katedrze wileńskiej.

“ „Do grobu ś. p- arcybiskupa Cieplaka 
przybył o kulach paralityk > pogiażył sie 
w żarliwej modlitwie. Guy skończył sie 
modlić i próbował podiiifść sie, jak daw­
niej, na kulach, w d a ł  nagle rutrzyk: 
„Cud!11 i złożywszy kule u trumny biskuoa, 
wyszedł o własnych siłach z kościoła11.

W ileńska kurja metropolitalna prowa­
dzi obecnie dochodzenia, celem ustalenia 
szczegółów tego zdarzeń,a.

198 p in  bez alkoholu!
Zakaz sprzedawania alkoholu obejmuje 

obecnie w Polsce 197 gmin wiejsnich, oraz jed­
ną miejską, w Pruszkowie. Ostatnio w 21 gmi 
naoh zgłoszono wnioski o wprowadzenie zaka­
zu snrzedaży napojów wyskokowych.

Ani jednego biletu nie sprzedano 
w Teatrze Narodowym!

Czytamy w „Robotniku11 sensacyjną wia­
domość: Oto w ubiegły czwartek w Teatrze Na 
rodowym w Warszawie, a więc w czołowym 
teatrze Polski na przedstawienie „Podróż kap. 
Scotta11 — kasa teatru nie sprzedała dosłow­
nie ani jednego biletu! Na widowni było obec­
nych kilkanaście osób bzplatn ie. Jest to 
naprawdę -pierwszy tego rodzaju wypadek 
w dziejach teatrów miljonowej sto.icy.

O tej klapie niemieckiego autora podawaliś­
my wiadomość juz onngdaj. Zagranicą fakt ta ­
ki stałby sie powodem dymisji dyrektora tea­
tru.

Żydowski komunizm dvszy zemsta!
Na rozkaz partji zabili współwyznawcę!
W miejscowości Radzymin w woj. lubel- 

skiem dwaj ludzie napadli na niejakiego Dawi­
da Siodłana i pocięli go nożami. Si-dlan zmarł, 
jednak przed śmiercią zdołał wyjawić nazwi­
sko jednego z morderców: Mendla Kagana. ia 
skutek t"go zeznania aresztowano Kagana, oraz 
jego wspólnika^uazwiskiem Symcha Sosno­
wiec. Aresztowani przyznali się do popełnionej 
zbrodni, zeznając jednocześnie, że działali z ror 
kazu władz partji komunistycznej, która wy­
dała już trzeci zrzędu wyrok śmierci na Sie-
diana.
TRANSPORT GAZÓW TRUJĄCYCH PRZEZ 

POLSKĘ.
Polskie władze kolejowe na stacji granicz­

nej w Chojnicach wykryły, że na zawartość 
wagonu kolejow°go, idącego tranzytem przez 
Polskę z Niemiec do Prus Wschodnich, a dekla 
rowanego jako żyto, składają się balony sta­
lowe z gazem trującym .' Wagon zatrzymano i 
opieczętowano. 0  odkryciu zawiadomiono wia- 
dze centralne, które wysiały na. miejsce spe­
cjalną. komisję celem dokładnego zbadania te- 
??o tajemniczego transportu.

NUNCJUSZ PAPTESKł NA PODLASIU.
Nuncjusz papieski, arcybiskup Marmaggi, 

weźmie udział w uroczystościach ku czci bło­
gosławionego Jana Bosko w Sokołowie Pod 
laskim, podczas Zielonych Świąt, przyczem po­
święci sztandar Sodalicj1 Marjańskiej w gimna­
zjum Księży Salezjanów.

9.243 SAMOCHODY W STOLICY.
Do dnia 1 czerwca, b. r. zarejestrowano 

w Warszawie 9.243 samochody, z czego 3.150 
prywatnych osobowych, 3.194 dorożek t. j 
,t£ksówk-“, 101 autobusów, 1.421 f ciężaro­

wych. 122 specjalnych i 955 motocykli.
SZUBIENICA DLA DZIECIOBÓJCZYNI.

W Tarnowie odbyła się onegdaj pierwsza 
rozprawa w nowym gmachu sądowym. Przed

„Czerwuna kaczka dziennikarska'1
nie zniosła złetych jaj.

Stołeczna prasa „c-zerwono-sanacyjna11 po­
dała przed dwoma laty sensacyjne wiadomo­
ści o odkryciu złotą na Polesiu, co wkońc-u 
okazało się zwyczajną • „kaczką" dziennikar­
ską. Drugą „rew elacją1 było rzekome wykrycie 
pokładów rudy metalicznej pod wołyńską wsią 
Mydzko, co nawet potwieidzały półurżędowe 
źródła. Skutkiem tych „czerwonych11 wiadomo­
ści Pań-iwowy Instytut Geologiczny rozpoczął 
koszt' wne poszukiwania i w rezultacie natra­
fiono jldynie na mineralne źródła solankowe, 
których, w grunei- rzeczy, nie trzeba było zu- 
pełe-k „cukrywać11. P o h .rn o  panom z War- 
zawy w dalszym ciągu te , bluUowe1’ wiado­
mości nie dają spać, więc i w tym roku mają 

nada] „badać11, czy aby i t. d. Oczywiście, że 
nie zada: moi I to  się zwie również .aradosna 
twórczość-1 ?

Cmentarzysko z wojen Napoleona
odkopano na Wileńszczyźnie.

Podczas robót na drodze na szlaku Turgie- 
1*— Rudommo w powiecie wileńsko-trock.m. 
natrafiono na duże cmentarzysKo. Znalezione 
tan. przedmioty wskazują, że w miejscu tem 
były groby żołnierzy armji napoleońskiej. Po­
twierdza to również wersja wśród miejscowej 
ludności, która przekazywana z ojca na. syna 
utrzymuje, że nod Turgielami w r. 1812 była 
bitwa w ędzy wojskami Napoleona, a cofającą 
się armja rosyjską. Na miejsce wykopaliska wy 
jedzie z Wilna specjalna komisja.

% c*iłe<$a> smiaata.

przy
Pogrzeb kardynala-bohatera.

Onegdaj w Reims, okrytem żałobą, 
posępnej pogodzie, odbył się pogrzeb kard. Lu- 
eon. Na odprawioneni w katedrze nabożeństwie 
żałobnem obecni byli: przedstawiciel prezy­

denta Doumergue^, min. wojny Magmot — 
w imieniu premjera Tardieu i rządu — liczni 
kardynałowie, prałaci, wyższe duchowieństwo, 
marsz. Petain, korpus dyplomatyczny, przed­
stawiciele władz i licznie zgromadzone tłumy 
publiczności. ‘ Oddziały wojskowe odprowadzi­
ły zwłoki zmarłego kardynała do grobu, oóda- 
ąc przed trumną honory wojskowe. \

STAŁA KOMUNIKACJA PONAD 
ATLANTYKIEM.

„Graf Zeppelin11, jak już wczoraj donosiliś- 
my, wystartował z lotniska w Lakehurst do 
powrotnego lotu przez Atlantyk do Europy. 
Przed startem dr. Dckener oświadczył, że w° 
wrześniu -zammrza. uruchomić regularną, kom u­
nikację pocziowo-nasażerską między Europa a 
Ameryką przy pomccy sterów ca.

ŻMIJE W WINNICY. ,
W jednej z winnic w S. Vito (Włochy"), na­

leżących do rolnika St. Quaglia znaleziono o1 
brzymi kłąb żmij z gatunku vipera ospis. Na

Djabe! w pusSfni libijskiej.
Istnieją piekue stare legendy chrzęści* 

jańskie.
Oto jedna z nich:
„Szr;dł raz djabeł przez pustyrk Libij­

ską i doszedł do miejsca, gdzie pewna 
ilość djablików starała sie skusić pustel- 
r :ka. Z łatwością otrzasal on ich niecne 
namowy. Djabei patrzył przez chwile na 
bezskuteczność ich usiłowań, a pot *m zbli­
żył się do pustelnika i rzekł pocichutau  
mu do ucha: „Twój brat został właśnie 
biskupem Aleksandrji-1. N a.szczęście pu­
stelnik okazał s i e  człowiekiem wyższym  
ponad przyziemne, a jednak tak silne 
uczucie w człowieku, uczucie zazdrości

Nieraz przypominałem sobie metod© 
djabła pustyni Libijskiej obserwując, jak 
w towarzystwie o kimś, komu się powo­
dziło, mówiono z nieprzychylnym uśm iesz­
kiem. z grymasem niewiary.

Smutny, przykry objaw!
Dlaczego czyjeś powodzenie chociażby 

na skutek pracy i oszczędzania, budzi 
w wielu z nas uczucia nieżyczliwe? Prze­
cież naprawdę, nie jesteśmy tak źli! Zdaje 
się, że jestem na drodze do zrozumienia 
tej zagadki. Oto w powojennych czasach 
przyzwyczaili sie ludzie do życia z dnia 
na dzień. O jutrze nie myślą.

Jutro „jakoś to będzie11! Dd starości 
jeszcze aaieko, zdrowie iakoś dopisuje. 
Ale czyjaś zamożność, czyjaś pewność 
i bezpieczeństwo jutra budzą za zd ro ść ... 
i podszepty djabla z pustyni Libijskiej.

A jednak są ludzie zarabiający dużo 
i żyjący na szerokiej stopie, lecz napraw­
dę biedniejsi od niejednego ubogiego, 
a oszczędzającego wyrobnika. Bo zaDom i- 
nają o chorobie, redukcji, złych konjun- 
kturach handlowych i nie mają ani jedne­
go gresza odłożonego, Umieją tylko za­
zdrościć komuś majątku. Stan taki jest 
anormalny.

Istnieją ludzie i jest taki©h dużo któ­
rzy nie rozumieją, że małe ale stałe osz­
czędności są podv7aliną spokoju na przy­
szłość i że warto co m iesiąc odkładać na 
1 ie nas stać. I że takie odkładanie jest 
obowiązkiem każdego moralnego czlowie- 
ca, bo oszczędzając zapewnimy sobie spo­
ro j i pewność i n ie będziemy nikomu z a - . 

zdrościli. /  1 i
Okienka P. K. O. powinny być oble­

gane od rano do w i^ zora  przez inteligen­
cję pracującą, kupiectwo i ludzi wolnych 
zawociów. ' J. L.

krzyk rolnika zbiegli się sąsiedzi, którym uda- 
trybunałem przysięgłych stanęła Józefa Furdy- (Jo się zabić około pie.ćdziesięciu żmij, podczas 
nówna, służącą, z Mielca, za zabójstwo swego gdy conajmniej setka ukryła sie_ w krzewach 
nieślubnego d z i e c k a .  Wyrodną matkę skazano akacji rosnących opodal. Kilka lat temu w tej 
na karę śmierci przez powieszenie. 4£amej winnicy chłop: zabili czterysta żmij.

Sprawa intronizacji Habsburgów 
nr Węgrzech. ,

„Neuas Wiener Abendblatt" donosi z Hagi 
Do rezydA cii letniej holenderskiej rodziny 
królewskiej w Appeidorn przyhyła wielka księż­
na Luksemburska ze swoim małżonkiem. Rów­
nocześnie przybył tamże incognito b. król Fer­
dynand bułgarski. Wobec tego, że małżonek 
wielkiej księżnej luksemburskiej jest, bratem 

cesarzowej Zyty, a b. król Ferdynand jest 
krewnym Burbonów, łączą to  spotkanie z kwe- 
stją następstwa węgierskiego tronu.

Syn regdeta Węgier poleci przez 
Atlantvk. r<

W ciągu ? la ta  ma w ystartow ać wągier 
ki lotnik Aleksander Magyar do lotu trans- 

oceanicznćg-- ’ meryka—Węgry, o nagrodę 
tys. f-’ Av -szterlingów, ufundowaną przez, 

lorda I. -jiiiermere. Magyar jest pseudonimem: , 
nie wiadomo kto się ukrywa pod tem nazwi- 
kiem. W kołach sportowych Węgier obiega 

pogłoska, że chodzi tu  o najstaiszego syna re­
genta węgierskiego Horthyego, Stefana Hort-hy 
który jest znanym amatorem-lotnikiem. Od 
roku pracuje on jako inżynier w fabryce samo­
lotów Forda w Detroit. ’ \ j" -

Demonstracyjny zlot czeskich Sokołów 
do Chebu.

Miasto Cheb (Eger) w Czechosłowacji było 
w tych dniach terenem demontracyjnego zja­
zdu 10 tys. Sokołów czeskich, którzy witani 
przez mieszkańców-Czechów maszerowali przez 
ulice z okrzykiem: ...liech żyje czeski Cheb “■

Ludność niemiecka, stosunkowo bardzo tam 
liezra, O D U ś c i ła  na ten dzień miasto. Pozosta1' 
zaś Niemcy w mieście, zapuszezonemi storami 
w oknach dawali wyraz swej obojętności wo­
bec 'dem onstracyjnych okrzyków Sokołów. 
Zwykły wygląd przybrało dopiero miasto wie­
czorem a więc po wyjeździe czeskich gości.

KOBIETA MINISTREM W STANACH ZJEDN.
Na miejsce ofcecrcgo ministra pracy w S ta­

nach Zjednoczonych J . Davisa, k tó rj wystawił 
swą kandydaturę do senatu, mianowaćt będzie 
uanna Grace Aobot. dotychczasowa dyrektor­
ka wydziału opieki nad dziećmi w minister­
stwie pracy. F. Abbot będzie pierwszą kole etą 
która w Stanach Zjednoczony ci piastować bę 
dzie godność mixJs:ra.
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„Demon znisiczer.ia“

Fejleton powieściowy „Głosu Narodu.
Zagadka dla naszych Czytelników.

'Angielski ty tu ł powieści \lexand ia  i Rid- 
Iftya. drukowanej chcenie w odcinku naszego 
dzienniua, brzmi „The W recker11, t. zn. „fen 
który  wrwoluje katastrofy11, Tiuma.cz znany 
naszym Czytelnikom. Dr. Bronisław .Falk 
Stępowski, nazwał „Wr cek e r . a p o  polsku „de­
monem zniszczenia11, uw ydatniając przez t.o 
ową, niesamowitą grozo, jaką. roztacza nad 
akcją powieści nieznany sprawną katastrof ko- 
Ipjowyc.h, główny ..bohater11 tych fascynują­
cych fejletonów. — Kim jest ów demoniczny 
(sprawca katastrof? Redaktor „Głosu Narodu1', 
■wielki hibownik, dobrych pow:eści krym inal­
nych i łetektywicznych, wyznaje, żc aż de mo­
mentu zdemaskowania się r wreckera“ (przy 
końcu książki) nie mógł odgadnąć, która z po­
staci powieści odgrywa ową fatalną, rolę. Cie­
kawi jesteśmy, ilu Czytelników odkryje tę ta- 
jtm nieę i prz) którym fejletonie. To jedno mo­
żemy powiedzieć: osoba ta gra niemałą rolę 
jawną w powieści, słyszy się o niej często, 
widzi się ją niemal stale, a jednak arii Ro­
ger, ów sympatyczny delektvw-am ator, który 
porzucił footbal by wytropić „wrcc.kera nie 
podejrzywa w niej sprawcy katastrof, ani — 
idziemy o zakład — Czytelnicy tych felieto­
nów nie będa wiedzieć, na kim mają ustalić 
swoje domysły.

powieść ta  jest na szczęście krótką, cierpli­
wość więc i ciekawość Czytelników a, zwła­
szcza Czytelniczek nie będą wystawione na 
zbyt nużącą próbę. Może ten, k to  odgadnie ta ­
jemnicę ■ „W reckera11, zgłosi się listownie do 
Redakcji?... Aby ułatwić Czytcln'kom orjenta- 
cję radzimy podejrzywać wszystkie postaci, pa­
trzeć pilnie w oczy pięknej Beryl, uważać na 
ruchy Kvle‘a, nie ufać naw et czarującej pannie 
■SŁćafcton Nie sądźcie, że stary  inwalida kolejowy 
Noah napewno nie jest „niszczycielem pocią­
gów11, nie wierzcie detektywowi Ratchettowi, 
który z urzędu tropi „niszczyciela11, ani su­
miennemu kierownikowi ruchu Barney‘0Wi ani 
nawet dyrektorowi kolei sir Gerwazemu. Czy 
można, nawet polegać na Rogerze? Wśród wy­
mienionych wyżej osób jedna narewno, jest 
•jWreckerem1': ale która?

5. p. Franciszek ' 1 .
Donieśliśmy wczoraj o śmierci Franciszka 

Pika-Mitandoli. Z jego śmiercią schodzi do gro­
bu bodaj ostatnia postać , młodopolska11 o od­
cieniu „przybyćzewszczyka11. Podobnie jak  i 
ostatni słup św iecący tradycji Młodej Polski, 
Kazimierz Tetm ajer (.żyjący jaszcze) —  tak 
i MiramfoŚ żył ostatnio w niepamięci. Sam od­
czuwał bardzo boleśnie to  zapoznanie jego ja­
ko jpoe*y. Czaa powoli ściera! mgo nazwisko, 
już tylko można je  było •znaleźć w łhistorji li­
teratury. (W ślad za tern szla nędza, kłopoty 
matorjalno (podobno iw tych dniach miała na­
stąpić eksmisja jego z mieszkania z powodu 
tdem"żnośca .płacenia czynszu),

Niedoszły aptekarz, burzliwa postać z okre­
su Przybyszewszczyzny, zestawił w literaturze 
tej epoki, kilka perełek lirycznych. Ale zasłużył 
się w sposób pomnikowy 'twoją mrówczą, i pięk­
ną pracą przekładową (zwłaszcza przekładami 
lanreatów Nobla).

T a zapomoga literacka, której udzielił mu 
na parę dm  przed śmiercią Kraków, miasto ar­
tystów i  poetów, powinna być oddana czem 
prędzej wdowie po zmarłym na zatarcie tej nie­
pamięci, którą obdarzano zasłużonego pracow­
nika literatury.

Zycie artystyczne Tarnowa.
Jak  pierwsza połowa maja, tak  i druga 

obfitowała w Tarnowie w liczne imprezy ar- 
rystyczce i teatralne. 23 maja staraniom władz 
wojskowych .powtórzyły (specialnio dla woj­
ska! se-minarja męskie i II żeńskie „Śluby pa­
nieńskie’1. Świadczy to o dbałości wtadz woj­
skowych w kierunku dostarczenia żołnierzom 
(kulturalnej rozrywki. 25 ub. m. dało ..Echo’1 
krakowskie pod dyr. B. Wallek-Wallewskiego 
wspaniały koncert śpiew acki Z podziwem j za­
zdrością słuchało się występu gości. 26 maja 
dało ..Trio Thercmina11 demonstracje „muzyki 
z  powietrza11. 28 i 20 ub. m. przejezdny ..Teatr 
eolski11 dał przedstawienie ..Dziejów grzechu1, 
Żeromskiego, przerobionych na dramat. Całość 
miała 20 odsłon. 20 ub. m. odbyła sio uroczy 
st-ość „Dnia dziecka’’, a równoczśme ..Dzień 
święta pułkowego’1. Z tej okazji Snown stara­
niem sfer wojskewrch odegrał ..Rtały Amator­
ski T eatr11 łaimowski ..Spadkobiercę1, Grzvma- 
ły  Siedieckie.go11 (którą to  sztuko ten sam teatr 
odgrywał w Tarnowie już zeszłego reku. a 
więc predznj niż w Krakowie).

W. Wr.

PADOM KU CZCI KOCHANOWSKIEGO.
Dnia 1 czerwca Towarzystwo X. S. W. 

w Radomiu urządzdo obchód ku czci 400-lecia 
narodzin k lę c ia  poetów polskich Kochanow­
skiego. Obchód rozpoczęto nabożeństwem
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Edzzard Jclinek był najdoskonalszym typem 
polonofila; żyt wśród nas, za naszą przyjaźń 
cierpiał w mo: kiewskiem •więzieniu. A nami się 
śmiał i z nami piakał, widział wr nas jeno za- 
let.y jasne i cnoty nasze rodakom swoim uka­
zywał. w  jego dzidach i artykułach rozczyty­
wał się uczeń niemiecko-brodzlde.go gimna- 
zjmn, chłopioc z domu, w którym tradycja 
powstania polskiego h \la  żywą. Przez .Jelinko- 
wo impre.-jc dostał się do Mickiewicza, K ra­
szewskiego ‘Sienkiewicza i coraz mlodsźych 
nasżych wielkich. Uczeń ten to dzisiaj lekarz 
w Nowi ni Mieście morawskimi Dr. Józef 
Svitil-Karnik, który ongiś dłuższy czas żył mię­
dzy Polakami, gdy h jł  wojskowym lekarzem 
przed wojną.

Z prz żyć z polskiej ziemi i a  literat ko-nau- 
kowej karmi polskiej utworzył zbiór ..szkiców- 
polskich"1, którym dat imię ogólno: Pod peruti 
hileho orla (Pod skrzydłami orla Nalego). aest 
tu  i zachwycony obrazek z obchodu święta na­
rodowego 3-gO maja. jest i opis żałoby po

N a s tę p c a  j e l in k a — S v itH -K a rn ik
KOCHANOWSKI W CZESKIEJ LITERATURZE.

„ko-polskiem przedstawi to Ba zjeździć sahiyin 
prof. Dr. Je rjy  Hoiak wr referacie „Kochanów 
ski w czeskiej literaturze11. Omówi tam  poprze­
dników Sviti]owyeh. A są tacy, gdy idzie O 
fe-zykiad. .Już Bartłomiej Paprocki, pisarz pol­
ski (ale i czeski zarazem) w XVI w-, przełoży! 
trochę Pieśni Janowych. Pokazy poezyj Kooha- 

( newskiego są i w Yymtualowej „Slovar>ska 
noesie1’ (II ton:.) Są t un próby 1 luhiiezeuiowo 
Jana Keczasa, V!ad. Sztiasnogo, Mateusza p ro- 
chaeki, wreszcie kilka Tronów Jana Sonkopa, 
a przed iaty dwoma ukazał się E. Chalupnego 
przekład wszystkich „Trriiiów11, wyprzedzając 
tłumaczenie Sv'tilowe.

Svkil pochodzi z Moraw. Moraw :y odzna- 
czają. się gorącą religijnością katolicką, cha­
rakterem $ą bliżsi Lechitom njŁ ich rodacy 
z nad W eitawy. Elektrony religijnego uczmua 
drgają wyraźnie w .sympatjaeb polskich i sło­
wackich poety-lekarza morawskiego. W prze­
pięknych szkicach historyczno-literackich p. t. 
Duch hlcvenska. (Duc.ii dziejów Słowacji) ser 
dftozjiem , lepieni naśv ietlit postać wioskowe­
go proboszcza.,' Andrzeja Kmeta. który pracę 
swego żywota i grosz , wszyśipl; ‘oszczędzony 
dał na fundament Siowackiegn Muzeum Naro­
dowego. Autor umiał wskazać, że tę sympa 
tyczną postać katolickiego fararza uwiecznił 
największy poeta • ewangelik Hurban Va- 
jansky w powieści ..Kotlin11. J tylko moraw­
ski pisarz podkreślić Jiył zdolcn, że Yajansk”' 
lute ranni w pie.śii’ „Piefa“ dokumentował swą 
cześć dla Panny Marji. Yajanskiego znają Po­
lacy jako zagorzałego moskalofila I znowu Mo­
rawianin. dążący „zirotcni kddealu1 zgndy 
c,zeskr:-sl..[\ncko-polsLiej. nie pominął momen­
tu. iż w r. 1914 Hurban \  pjamsky po powzrociO 
z Rosji wyznał szczerze i publicznie, że w{aśd- 

, wic nie zna' Rosji, której tak długie iata bvł 
I fan i.tj'cznym wielbicielem. Otwarły mu się oczy 
j dopiero w tedy. jak znalazł się we wnętrzu car­
skiego imperium podobnie, jak było z czeskim 
politykiem Ha.wl iezkieni-Borowky ni. Dodaj my 
wreszcie. j [0 tylko głęboko religijny pisarz mógł 
publicznie zaboleć nad ..masopnstną maszka- 
rada soldatosky w  katedraie sztiaynickiej'1.

Przeto zc szczerą, serdecznością, widzimy tak 
zacnego gościa w gronio polyratynnców przy­
byłych na święto Kocbanow-kiegm pod Wawel.

Mg.

Kościuszce. Są tu uwagi ę ..Panu T adeuszu1. 
Ciepłe słowa poświecił Matejce („czdowiokowi 
bożemu11) Sionkicwiczfewo.mil triumfoiri oraz 
Żeromskiemu. Reymont 'wyistępujc u Svitila 
jako twórca epoei narodowej. \io  w tej obwili 
dla nas naiaktualniejszym jest jego studjum o 
...Tanie Kochanowskim i o jego twórczości1'. 
(Dr. Syitii-Kairinik przybywa do Krakowa na 
zjazd naukowy im. Jana Kociianowskipgo). 
Z wielką synipatją i czcią na 60 stronicacli 
przedstawił autor twórczość wielkiego huma­
nisty naszego. Dla nas są to rzeczy znane, ale 
dla czeskiego czytelnika to źródło obfite wia­
domości o złotej dobie piśmiennictwa lechic- 
kiego. .„u

W przeddzień święta Nauki Polskięj ogłosił 
w najpoczytniejszym dzienniku czeskim — 
„Nń.odni Polityka1* — fejleton o p:imasowym 
przyjacielu J&ybuma łtidu szlacheckiego11' 
Charakteryzuje tam i celniejsze dzieła poety 
jak „Od b y t  i poslu rźeskyeh”, „Treny” i ,;Psał- 
terz’% Wyższym sferom czeskim przygotował 
p-iękny upominek na Kochanowskiego rocznice. 
Nakładem Akademji Nauk i Sztuk w  Pradze 
wydał „Treny11 i „Fraszki’1. Przekład poprzedził 
serdecznym wstępem usiłując spopularyzować 
imie polskiego poety.

W oświetleniu naukowem i w świetle ozc-

w kościele Marjaekim. Kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. szamb. Dr. II. Gifrycz. Wieczo­
rem urządzona została uroczysta akademja 
przy współudziale profesorów i uczniów szkol 
średnich. Całe miasto dekorowało swe dumy 
flagami narodowemi.

Pirandello wygwizdany w Berlinie.
..Quosta. sera si reeita a soggetto11 oto ty ­

tuł niedawno napisanej sztuki płodnego dram a­
turga włoskiego. I.. Pirandella; możnahy to 
przełożyć lia mllskie; .Dziś wieczór improw żu­
je m y . 'ztuka ta została wystawiona w oneg-  
dajszą. sobotę na scenie teatru  Lessinga w Ber­
linie i spowodowała szereg skandalicznych 
awantur. W .-ztuce mianowiciie jcM. wprowadzo 
na zasada kontaktu sceny z widownią, stipl i 
wśród widzów znajdowali się aktorzy, którzy 
brali udział w akcji scenicznej, Ta śmiaia ino- 
wacja nic podobała się publiczności, która gwi­
zdami i okrzykami przerywała tok przedsta­
wienia.

Jak  już, nie pierwszy raz podkreślamy. Pi­
randello jest ostatnio wybitnie radykalny 
w swych dziełach scenicznych: jego jednoak- 
tów kfw raz  z futurystycznemu syntezami Mari- 
nettiego wystawiał pionier av,'angardy teatra l­
nej włoskiej, A. G. Bragaglia

if" sospissoe u
H u s a  X I.

Za pontyfikatu Piusa XI zawartych i pod­
pisanych zostało 12 poniższych konkordatów 
i układów: 1) Konkordat, z Serbją, który pod­
pisany był dnia £4 czerwca 1914 r. za czasów 
Piuai X, ale wszedł w życic dopiero w listo­
padzie 1924 r. za rządŚw Pitma XI. W przygo­
towaniu jost inny konkordat dla całej dzirsiej- 
śzef Jugosławji. 2) Konkordat z Łotwą, podpi­
sany dnia 30 m aja 1922 roku. 3) Konkordat 
z Bawarja, z 29 marca 1924 r. i ratyfikowany 
przez parlament w grudniu tegoż roku. 4! 
Konkordat z Polską, podpisany 10 lutego 1925 
roku, ratyfikowany ostatecznie dnia 2 czerwca 
i wprowadzony w życic w dniu 2 sierpnia te­
goż roku. f>Y Konkordat z Litwa, podpisany 
27 września 1927 r.. wymiana dokumentów ra­
tyfikacyjnych ns.stąpiła dnia, 10 g.ruliiia tegoż 
roku. 7) Moduswiyendi z Czechosłowacją: pod­
pisanie 17 -grudnia. 1927 r., promulgaeja 2 iu 
tego 1928 r. $) Ukiad z Port ugnij:; w sprawie 
Tndji Vsrhodu.ioh. podpisany 15 kwietnia 1928, 
ratyfikowany 3 maja tegoż roku. 9) Traktat, 
konkordat i układ finansowy z Włochami: pod­
pisanie w dniu 11 lutego 1929 r.. wymiana do­
kumentów ratyflkacj jn y d i dnu. 7-go czerwca

f p o n t
Notatnik snortowca.

W rekordzie bramek strzelców ligowych 
„rowadzą: Kossok (Craeovia) i Malik (PeloBii) 
po 9 br. przed Pctcrkicm (Ruch! — 0 br.

Międzynarodowe zawody piłkarskie dwóch 
największych potęg i rywali olimpijskich: Uru 
gmaju i Argentyny zakończono wynikiem 1:1!

Ttuinisowe mistrzostwo Francji zdobyła ze­
szłoroczna mistrzyni świata. Amerykanka Ke­
ten Wills,   a mistrzem panów został znów’
Świetny Cochet, bijąc Tilclena w 4-ecb setach!

Sukcesy eolskich jeźdźców,
IV trzijcim diiiiu micdzy.narodowych z-aww 

dów hippicznych w' Warszawie rozegrano cięż­
ki konkurs myśliwski oraz konkurs ..fOtę"i 
skoku’1.

IV oiężkini konkursie myśliwskim pierwsze 
miejsce zajął por. Rncióski. czas 1:044, 2) p.or. 
Glare i(l’rauej.i). 3) kpf. Filipponi (Italja), 4) 
por. M unert, 5) rtm. Tron.kwahi.

TY kenkursić • potęgi skoku ostateczna kla­
syfikacja zawodników po drugiej rogrywco 
przedstawia się następująco: 1) por. Memert, 
?p.. 2)* por. i I:;ve (i^raacja! R p.. 81 rtm. Kró­
likiewicz 9 p., t) por Rtrzaiknwski 12 p., 5) por. 
Dąhski-Nehrlich.

Niemcy wydają ns wiącei k s i ą M .
Na drugtcm miejscu Japonja.

Otd wiciu dziesiątek łat, Niemcy' przodu,ą 
w wydawnierwie książek; drugie miejsce zaj­
muje .Taponja. następnie Rtanj Zjedn., Rosja, 
Francja. Wiochy, Hisznanja.i t. d. Vv 1913 r. 
y. Niemczech wydrukowano 28.182 książki, a 
rckcnal ten został pobity dopiero w 1927 r., 
wypuszczono wtedy na r-wiek księgarski 31.028 
książek. Nastęono lata przyniosły pogorszenie 
w tej gałęzi przemysłu, gdyż w 1921 r. uka 
zało się tylko 27.791 książek. Mimo to daleko 
w tyle pozostają, inne państwa. Japonja wy­
dala w 1929 r. 19.700 publikacyj. Rtany Zjed 
noczono '.3000, Rosja i Anglja wypuszczają 
roczni-’ , po 1 <3,900.

Dgólnio twierdy.ą. że can« książek w Niem 
czech jest. najniższa i dlatego cieszą się one 
takim popytem. Dkazuje się jednak, ze prze­
ciętna cepa, jak ustalił związek sprzedawców 
książek, wynosi 5.(32 
przeszło 11 złotych

tu arak nmm., a więc

Osobliwe testementy.
Rpotykamy się dziś bardzo często z dzi- 

wacznemi wielce tChtamentami, pocieszyć się 
jednak należy, że dziwaczniejszo znacznie 
istniały w czasach dawnych. I tak, Edward L, 
król Angłji, który zmarł w r. 1330, polecił przed 
śmierci.'i. synowi swemu, późniejszemu królowi 
Edwarńowi U. gotować zwioki w garnku 
tak dingo, aż clalo oddzieli się od kości. Na-, 
stopnie polecił ciało pochować, kości zaś za­
chować jako talizman przeciw buntom szkoc­
kim. Jan Źyżka, wódz czeski, żądał, by po 
śmierci skórę jego wyprawiono na bębpn. 
Twierdził że dźwięk tego bębna wystraszy 
z pewnością, wszystkich n rogów, tak jak obec­
ność jego na pnln walki straszyła ich za życia. 
Hrabia Mirandole, który  zmaid w r. 1825. k a ­
zał ciałem swem karmić karpia, którego hodo­
wał od lat dwudziestu. Pewien bogaty planta­
tor amerykański naznaczył swym generalnym 
spadkobiercą uiniiionego wyżła, pndugaezkę 

zaś która prze^ szereg la t wiernie mu służyła, 
zamianował opiekunką ps.a i zarządzającą ma­
jątkiem. W r. 1776 kapitalista angielski, który 
ziobił na giełdzie majątek w wysokości GO.000 
funtów sztoriingów, przekazał majątek ten ku­
zynowi, pod warunkiem jednak, żc ten będzie 
codziennie przesiadywał na giełdzie od godz. 
2-giej Jo 3-cicj popołudniu.

Pradziadek W asi jr.glona był hulaką.
Jak  ustaliła specjalna komisja amerykań­

ska, która badała na uniwersytecie angielskim 
w'Oksfordzie akra. dotyczące pradziadka W a­
szyngtona __ ten byiy^lsttidenf najsłynniejszej
wszechnicy angielskiej, którego prawnuk stał 
się jednym z twórców dziejów Stanów Zjednr 
czcrnych — byl zwykłym hulaką i lekkomyśl­
nym dłużnikiem, którego uniwersytet, wkońcu 
V.n. niepłacenie długów musiał wydali1' ze sAm­
fo h murów.

Komisja znalazła nawet w aktach niezapła­
cony rachunek Waszyngtona, wynoszący 17 
szylingów' i 10 pensów. Di a zadośćuczynienia 
honorowi Ameryki zapłacono tę sunie j uczy­
niono odpowiednią adnotację w aktach.

w W atykanie. 101 Dldad z Portugalia w spra­
wie diecezji Meliapur: podpisanie dnia. 11-go 
kwietnia 1929 r.. wymiana dokumentów ra ty ­
fikacyjnych w dniu 29 czerwca tegoż roku. 
11) Konkordat z Prusatpi. podpisany w Berlinie 
dnia 14 czerwca 1929 raku. (KAP).

^



H t. 1?6. „GŁOS NARODU" z dnia §-go Czerwca 1930. 96r. 8.

Eksportacja zwłok ś. p. ks. Biskupa Ryxa.
Po uroczystościach żałobnych w Katedrze przewieziono zwłoki samochodem do

Sandomierza.;

Co słychać
n> 3%gqfco»pic.

Kraków, dnia 5-go czerwca 1930.
C z w a r t e k  5: św. Bonifacego. / ' j
P i ą t e k  6: św. Norberta.
P i ą t e k  6: wschód słońca o godzinie 3.33. 

zachód o 20.04.

NASTĘPCA JELINKA-SWITIL-KARNIK. Za­
mieszczamy dziś na stronie czwartej charaktery­
stykę wybitnego literata czeskiego i zasłużonego 
poionotila dra J. Switila-Kamika, który jutro 
przyjeżdża do Krakowa na zjazd naukowy Kocha­
nowskiego.

ZMIANA NA STANOWISKU DOWÓDCY
PLACU. Jak  sit} dowiadujemy, dowódca placu 
w Krakowie pułkownik Kostrzowski został 
zwolniony z zajmowanego stanowiska i odda­
ny do dyspozycji dowódcy korpusu. Pułkownik 
Kostrzewski, k tóry  zjednał sobie popularność 
w mieście, ma objąć niebawem odpowiedzialne 
stanowisko. Na stanowisko dowódcy płucu 
w Krakowie przychodzi komendant 53 p. p. ze 
Stryja.

NA TARG przy ul. Zabloeie w dniu 3 bm. 
spędzono ogółem S5 koni. riacono  za konie 
pojazdowo 400—900 zł., za konie pociągowe 
lekkie 350—750 zł., za rzeźne 100—250 zł. 
Sprzedano na rzeź miejscową 11 sztuk. Ceny 
niezmienione.

OFIARY NAPASTNIKÓW. Pogotowie ra ­
tunkowe interweniowało w szeregu wypadków 
ulicznych, jakie miały miejsce w rozmaitych 
punktach naszego miasta. I tak ofiarą, napast­
ników padli: Jan  Madejski, la t 39, tokarz. Maks 
Federgrun, la t 19. cholewkarz, Adam Matuszek, 
la t 26. krawiec, Karol Kulaga, lat 24, czelad­
nik piekarski, oraz jego towarzysz pracy 23-let- 
ni Jan  Cieńkosz. Rannych po opatrzeniu prze­
wieziono do szpitala.

KRWAWE WYSTĘPY NOŻOWCÓW. Na 
gościńcu we wsi Pogwizdów (,pow. Bochnia.) 
wybuchła bójka między parobczakami: Ludwi­
kiem Latosińskim (lat 24) a  Józefem Wełną 
(lat 16) i Józefem Cichoniom (lat 17). W obro­
nie Józefa Wełny stanął Jan  Sowa (lat 24) 
i uderzył La-tosińskiego kijem po głowie tak 
silnie, że ten następnego dnia zmarł wskutek 
pęknięcia czaszki. — W czasie zabawy wesel­
nej w Gorzowie (pnw. Chrzanów) został pora­
niony nożami Antoni Zamarlik (lat 21).

PRZEWRÓCIŁA SIĘ FURA Z SIANEM na. 
ul. Basztowej i spowodowała zatamowanie ru- 
cltu ulicznego. Straż pożarna usunęła zaporę 
z drogi.

ZAWIADOMIENIA t KOMUNIK ATT. 
HALLO KRAKÓW—WATYKAN! Z dniem 1 

czerwca b. r. zaprowadzono komunikację telefo­
niczna między Krakowem -z jednej strony a Fiu- 
an-e, 6enova, Gorała. Milano, Pola, Roma, Citó 
de Yatican, Torino i Trieste z drugiej stróny.

O RĘKOPISACH KSIĘGI UBOGICH. Na po­
wyższy temat wygłosi prof. Leon Płnszewski od­
czyt w Towarzystwie Miłośników Książki (Mu- 
zenm przemysłowe) we czwartek dnia 5 b. tu. o 
gedz. 8 wieczór. Wstęp wolny; goście mile wi­
dziani.

WYJAZD CHÓRU AKADEMICKIEGO NA 
KONCERTY DO CZECHOSŁOWACJI. Krakowski 
Chór Akademicki udaje się w okresie Zielonych 
Świąt na tourneo artystyczne po czechosłowackim 
Śląsku Cieszyńskim. Ogółem w projekcie są czte­
ry koncerty, z tych jeden w Karwinie. Program 
koncertów obejmuje pieśni kompozytorów pol­
skich i obcych, śpiewane przez Chór na ostatnim 
koncercie w Krakowie.

WPISY NA I. ROK PAŃSTW. SZKOŁY 
SZTUK ZDOBNICZYCH I PRZEMYŚLU ARTY­
STYCZNEGO W KRAKOWIE odbędą się w dniu 
20 czerwca b. r. o godz. S-uicj rano w budynku 
przy ul. Aleja Mickiewicza L. 5 parter, poc-zem 
nas-tąpi egzamin wstępny z rysunków z natury 
(głowa lub akt), oraz kompozycji ornamentalnej, 
trwający przynajmniej 3 dni. Taksa 25 zł.

Z TWA HISTORYCZNEGO. W sobotę 7 b. m. 
o godz. 6 wieczór odbędzie się posiedzenie Kra­
kowskiego Oddziału Polsk. Tow. Historycznego 
(sala Seminarjum archeologicznego Bibl. Jagiell. 
parter). Na porządku dziennym odczyt: Pyr. 1’r. 
Papee, Najnowsze poglądy na dzieje Litwy za 
Jagiellonów-. Goście mile w idziani.

TEATR IM- J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek: ..Mysz kościelna11 (przedst. popular­

ne — ceny zniżone).
Piątek:" „Grand hotel" (przedst. popularne — 

ceny zniżone).
Sobota: „Wejście tylko dla państwa" (premje- 

ra — nowość).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: „Statek komedji" (w roli gł. Laura 
La Plante) film dźwiękowy.

SZTUKA: „Pokusy Europy" (film dźwiękowy). 
BAGATELA: „Kobieta na krzyżu" (w roli gł. 

Marcela Albani).
NOWOŚCI: „Dziewczęta bez posagu" (w roli 

gł. A. Ondra).
CORSO; „W obronie honoru" (w roli gł. Tom 

Mix).
APOLLO: „Kochanka Rozwolskiego" (w roli 

gł. Brygida Heim).
WARSZAWA: „Pat i Patachon wśród ludożer­

ców".
UCIECHA: „Marsz weselny" (reżyserja Stre- 

ebeima); flim dźwiękowy. .

PRZEDSTAWIENIE WAWELSKIE.
Scena na dziedzińcu wawelskim, tak świetnie 

zaprojektowana przez rekt.. A. Szyszko-Bohusza. 
jest już skończona. instalacja oświetlenia, które 
tak czarowną. tworzy naturalną dekorację wawel­
ską. wykończa sie pod kier. dyr. Dubelt.owie.za.
Na Wawelu odbywają się już codziennie próby 
„Odprawy posłów", w których' bierze udział sze­
reg artystów, wypróbowanych już w dawniejszych 
reprezentacjach. Chór odtwarzają uezenice Krak.

Wczoraj, tj. -we środo, odbyły się w K ra­
kowie uroczystości .pogrzebowe, związano z eks- 
portacją zwłok Biskupa sandomierskiego ks. 
Marjana Ryxa. O godz. 6.30 rano proboszcz 
parafji nowowiejskiej Księży Misjonarzy ks. 
l \  eiss odprawił juzy -zwłokach Mszę św. ża­
łobną, w czasie której chór kleryków Księży 
Misjonarzy odśpiewał Mszę Pcrosicgo. Po na­
bożeństwie ruszył pochód pogrzebowy ze zwło­
kami ks. biskupa Ryxa z Nowej Wsi na Wa­
wel. Kondukt prowadził Archiprezbiter kościoła 
Marjac.kiego ks. inf. Ktilinowski przy udziale: 
kanonika katedralnego z Sandomierza ks. prał. 
Koprowskiego, ojca duchown. Seminarjum die­
cezjalnego z Sandomierza ks. Janiewskiego, 
proboszcza parafji św. Krzyża Księży Misjona­
rzy z W arszawy ks. Krauzego, superiora Księ­
ży Misjonarzy na Stradomiu -w Krakowie kf. 
Woissmaima, ks. pTob, 'Weissa, dalej rektorów 
'Seminariów duchownych: krakowskiego ks.
prał. Dra Bardy, śląskiego ks. prał. Dra Ma- 
ślińskiego i częstochowskiego ks. prał. Dra Ma­
kowskiego iUl. W kondukcie postępowały dłu­
gie szeregi duchowieństwa świeckiego i zakon­
nego, studenci konwiktu misjonarskiego, Brac­
two przy kościele Księży Misjonarzy na Nowej 
Wsi, SS. Szarytki itd. itd.

Trumnę zo zwłokami śp. ks. biskupa Ryxa 
wieiziono na karawanie. Kondukt przeszedł uli­
cami: Juljusza Lea, Karmelicką.. Podwalem
i Straszewskiego pod Wawel, gdzie przed do - 1  

mom Długosza oczekiwali nadejścia orszaku ż.a- i 
łobnego Księża Prałaci i Kanonicy katedralni j

z dziekanem kapituły ks. prał. ślepickim. Stąd 
poprowadził kondukt do Katedry wśród dźwię­
ków Zygmunta ks. prał. glepicki. Trumnę usta­
wiono w prezbiterjum, a duchowieństwo od­
śpiewało Jutrznię żałobną. O godz. 9 rano wy­
szedł z pontyfikalną Sumą żałobną ks. biskup 
Godlewski. W czasie Mszy św. chór kleryków 
Seminarjum duchownego krakowskiego odśpie­
wał pod batutą wikariusza katedralnego ks. 
prof. Wargowskicgo Mszę żałobną.

Na nabożeństwie byli obecni: wojewoda
Kwaśniewski z radcą Stańkowskim. starosta 
grodzki Malaszyński, wiceprezydent miasta P r 
Schneider i dowódca korpusu gon. Wróblewski. 
Po nabożeństwie ruszył kondukt na Plac Ber­
nardyński. Kondukt prowadził ks. biskup God­
lewski z członkami Kapituły katedralnej. Na 
Placu Bernardyńskim chór kleryków- odśpiewał 
,„Salve Regina", poczcm trumnę ze zwłokami 
ks. biskupa R ysa złożono do samochodu i prze­
wieziono do Sandomierza.

Książę Metropolita Sapmha. bawi na konfe­
rencji w Warszawie, a ks. biskup-sufragan Ros­
po nd na wizytacji kanonicznej w pow. wielic­
kim, wobec czego nie mogli wziąć udziału 
w pogrzebie ś. p. ks. biskupa Ry.\a.

We wtorek bawili w Krakowie ks. biskup- 
sufra.gan sandomierski Kubicki z ks. prałatem 
K a wińsk im. Odjechali do Sandomierza tego 
dnia wieczór, celem poczynienia ostatecznych 
przygotowań do pogrzebu w Sandomierzu.

K o l e d z y
którzy w  roku 1919/20  uczęszczali do 
klasy VIII. gim nazjum  I. w  T arn ow ie prosi 
o podanie adresów- i o zg łoszen ie się na

ZJAZD KOLEŻEŃSKI
mający się odbyć dnia :15. V I. 1 9 3 0  

w  T a r n o w ie .
M e t :  Po r .  Bogdan  W eryńsk i ,  K r a kó w  M o n t e l u p ic h  5.

Fatalny wypadek najechania rowerem
Jadący rowerem drogą w Myślenicach Adam 

Kolawa. uczeń 7 kl. girnu.- najechał na jadące­
go na rowerze z przeciwnej strony Karola Ce- 
biflę. ucznia 6 kh gimn. Wskutek zderzenia 
Cebula upadł, uderzył głową o kupę kamieni 
i, według opinji lekarskiej, doznał pęknięcia 
czaszki. W stanie ciężkim odwieziono go do 
szpitala św. Łazarza w Krakowie. Winę ponosi 
A. Kolawa, który jechał nieprzepisową stroną 
drogi.

Śmierć trojga dzieci w płomieniach.
Dnia 3  bm.'wybuchł pożar w zagrodzie Ma­

cieja Kołodziejczyka w Brzoskwini, pow. Kra­
ków. Ogień zniszczył dom mieszkalny, stodołę 
i stajnię — ogólnej wartości około 5000 zł.

Tego dnia wybuchł pożar w domu Pawła 
Kosakowskiego w Rąbkowej, pow. N. Sącz. 
W ogniu znalazło śmierć troje dzieci nieletnich 
Kosakowskiego w wieku 5 i 3 lata oraz 8 mie­
sięcy, które spowodowały ogień w czasie za­
bawy w stodole. Ogień zniszczył cale zabudo­
wania. gospodarskie i inwentarz.

FATALNE SKUTKI WSPINANIA SIĘ PO 
MURACH.

W Tyńcu, w- ruinach opactwa gnieżdżą się 
kawki, które wybierają chłopcy tynieccy pomi 
mo ostrzeżeń, że może się to tragieznie skoń­
czyć. W uli. tygodniu, we czwartek rano, 
w- dzień Wniebowstąpienia podczas sumy. jakiś 
chłopak dobierał się do gniazd kawek. Gdy już 
miał dwie kawki w ręku, spadł z wysokości 
3 0  m. i koziołkując w powietrzu, odbił się 
dwukrotnie głową od nmru ruin. poczem upadł 
na nogi Ciężko rannego opatrzył kapłan po 
sumie Olejami św.

Podkreślić należy niedbalstwo opieki chło­
paka. że do godziny G-toj po południu ni? we. 
zwano lekarza.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. P. Ant. N. 8. 
Z przesianych uwag nie skorzystamy. Są one 
słuszne. Nip trzeba jednak przeceniać znacze­
nia wystąpienia p. Ł.. o którem Pan pisze. Był 
to spontaniczny odruch starej niechęci konser­
watystów krakowskie,!] do pracy obywatelskiej 
duchowieństwa. — odruch, który nikomu nie 
pomógł i nikomu nie potrafił zaszkodzić.

Do najstarszego składu fortepianów firmy
W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynak główny L. 34 ,
nade;złv n o w e transporty fortepianów  

pianin firm krajow ych  i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
staw ow ych  sal bez przym usu kanna.

1 Nowa pragmatyka pracowników 
r : : : : a  u spirytusowego.

Zerw • ■/. system em  płac ustalonym  dla 
urzędników państwowych.

W „Dzienniku Ustaw" z 3 bm. ukazało  
się rozporządzenie ministra skarbu , .0  sto­
sunku służbowym pracowników- państw o­
w ego m onopolu spirytusow ego", które nor­
muje ogólne przepisy służbowe dla praco­
wników monopolu oraz, ich uposażenie  
i zaopatrzenie emerylałne.

Cechą charakterystyczną przepisów jest 
zerw anie z system em  plac ustalonym dla 
urzędników  państwowych. R ozporządzenie  
wprowadza odrębno grupy uposażenia, 
zw iązane ściśle  z pelnionem i przez urzęd­
ników czynnościam i, obliczanie plac w zło­
tych. a nie w punktach, w yelim inow anie  
w szelk iego  rodzaju dodatków ogólnych  
(rodzinne, m ieszkaniow e i t. p.).

Doniosłe znaczenie dla pracowników  
monopolu ma przyznanie im prawa do zao­
patrzenia em erytalnego, którego dotych­
czas byli pozbawieni. Prawo to mogą oni 
obecnie nabywać już po 10-ciu latach służ­
by w- państwowym monopolu spirytuso­
wym, a w pewnych wypadkach nawet po 
upływ ie lat pięciu. Wdowom i sierotom  
po pracownikach zapewniono bądź p en sję , 
na warunkach, ustalonych dla pracowni­
ków państwowych, bądź też, o ile im do 
niej prawo nie przysługuje, odpowiednia  
odpraw ę jednorazową, oraz niezależn ie 00 
pensji względnie odprawy, tak zwane po 
śmierlne.

Państwowy monopol spirytusowy za­
trudnia około półtora tysiąca pracow ników.

Przeszło 750 uczestników Zjazdu Kochanowskiego.
Zjazd naukowy im. J . Kochanowskiego 

w Krakowie zapowiada się imponująco. Po 
dnia wczorajszego zgłosiło przyjazd 760-ciu 
uczestników z cal aj Polski a także kilkadzie­
siąt osób z zagranicy, przeważnie ludzi nauki 
zajmujących się specjalnie polonicami i śledzą­
cych z zainteresowaniem ruch naukowy w Pol­
sce. 'L obcych narodowości będą, reprezentowa­
ni na 7,jeździć: Francuzi, Włosi, Anglicy, Niern 
cy, Czesi (najliczniejsza grupa, bo około 10 
osób), Jugosłowianie, Słowacy, Rumuni, Wę­
grzy, Łotysze i Fiulandczycy. Ze Stanów Zje­
dnoczonych przyjeżdża jeden delegat. Również 
i nauka ukraińska będzie reprezentowana na 
Zjeździe Kochanowskiego. Wśród referatów 
wygłosi odczyty G-ciu obcych uczonych, a to: 
2-oh Francuzów, 1 Czech, 1 Rumun. 1 Włoch i 
1 Ukrainiec. Referaty tc dotyczą wpływów kul­
tury polskiej epoki renesansu na kraje ościen­
ne-

Do Polskiej Akad. Umiejętności wpływają 
codziennie masy depesz i pism z życzeniami 
od całego świata naukowego. Zjazdem zainte­
resowali się nietylko uczeni, ale także osoby 
stojące poza czynnym ruchem naukowym. 
Wśród wiciu innych zapowiedzieli przyjazd: b. 
wiceminister skarbu We Infeld, wicemarsz. Sej­
mu Ozetwertyński. senator Jabłonowski, hr. 
Stanisław Badeni itd. Jako  reprezentant Pol­
skiego Z w. Naród. Stanów Zjednoczonych przy 
bywa p. Sieroszewki. Literaturę polską będą 
reprezentowali Tuw-im, Borow-y, Lorentowicz, 
Wiktor itd. Nie trzeba dodawać, że poloniści i 
historycy z całej Polski wezmą masowo udział. 
W szystkie miejsca w hotelach zostały już za­
rezerwowane dla zgłoszonych uczestników 
Zjazdu.

Komitet organizacyjny urzędujący w gma­
chu P. Akadem,ji lim. apeluje do obywatelstwa 
krakowskiego, aby wolne pokoje zgłaszało 
w Komitecie. Od czwartku 5-go bm. będą się 
odbywały stałe dyżury na dworcu krakowskim, 
gdzie przyjeżdżający otrzymają wszelkie infor­
macje związane z kwaterami; w sobotę zostaną 
im wydane odznaki i druki zjazdowe. Dyżury 
będą. pełnić studenei-historycy i poloniści Uniw. 
Jag. Członkowie krakowscy mają. zgłosić się 
po matcrjaly zjazdowe w sobotę, dnia 7-go bm. 
w Akademji Umiejętności.

Z osób urzędowych przyjeżdża na Zjazd 
minister oświaty p. Czerwiński, który będzie 
równocześnie reprezentował Prezydenta Rze- 
czypsopolitej. Wraz z nim przybywają: dyrek­
tor departamentu szkolnictwa wyższego w Min. 
Oświaty Suchodolski, naczelnik wydziału pre­
zydialnego Ministerstwa Połłak i dyrektor fun­
duszu Kultury Narodowej p. Michalski.

Wystawa zabytków polskiego renesansu na 
Wawelu będzie bogato obesłana. Poraź pierw­
szy zgodzili s>ę: Ks. Metropolita Sapieha na 
wypożyczenie eksponatów sztuki kościelnej, a 
Księstwo Czartoryscy na wypożyczenie objek-

miojskiej Szkoły dramatycznej. Od dziś rozpo­
częła sic sprzedaż biletów w teatrze im. .1. Sło­
wackiego.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W so­
botę wchodzi na repertuar komcdja S. Geyera 
„We,jścio tylko dla państwa", która, jest nowym 
warjantem odwiecznego motywu komedjowego: 
sługa w roli parna, pan w roli sługi. Komcdja ta 
powtórzona będzie w oba dni Zielonych Świąt. 
Popoludniówki świąteczne, poświęcone będą na 
dwa arcydzieła komedji polskiej: w niedzielę 
„Zemsta",,' w  gauaikiakk „Paa Damazy". ,

tów sztuki, znajdujących się w Muzeum ich 
imienia w Krakowie. Co do wystawy druków, 
to nie zostało jeszcze dotychczas ustalone, 
czy odbędzie się. ona na Wawelu, czy toż 
w gmachu Bibljot.cki Jagiellońskiej. Na wysta­
wę nadeszły unikaty, wydawnictw dzieł Ko­
chanowskiego ze wszystkich wielkich bibliotek 
polskich, oraz szeregu zagranicznych bibljotek 
uniwersyteckich, jak Stuttgartu, Drezna, Ber­
lina, Budapesztu itd. Wydawnictwa tę będą 
miały ogromnie doniosłe znaczenie i przyczynią 
się wybitnie do poznania kolejności wydań 
dziel Kochanowskiego. Staraniem Polskiej Aka 
dem.ii Umiejętności wyjdzie drukiem bibljogra 
fja Kochanowskiego, która będzie stanowiła 
bardzo ważny przyczynek do literatury pol- 
skie.j.

Zaznaczyć należy, że ostatni Zjazd nauko­
wy Kochanowskiego, organizowany przez Pol­
ską Akadeniję Umiejętności odbył się w Kra­
kowie w r. 1884. Referaty były wygłaszane 
w Muzeum Narcdowem. Do dnia dzisiejszego 
żyje jeszcze organizator ówczesnego Zjazdu 
prof. Bobrzyński, który  miał przemawiać na 
inauguracyjncm posiedzeniu tegorocznego Zja- 
zdu. .Wobec niemożliwości przybycia prof. Do­
brzyńskiego przywita Zjazd im. dawnych ucze­
stników Zjazdu b. minister Ludwik Ćwikliński. 
Z dawnych referentów żyje jeszcze prezes Tom- 
kowicz a z uczestników ]>p.: Roman Zawiliński. 
Bronisław Dembiński, Stanisław Windakie- 
wiez i in.
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI

z okazji Zjazdu wydaje poczwórny zeszyt 
czasopisma Silva Rerum poświęcony całkowicie 
J  Kochanowskiemu. Na całość składają sic 
wybitne prace naukowe. oraz zbiór podobizn 
poety w opracowaniu Dr. Bonieckiej. Również 
wydało Towarzystwo swym nakładem portret 
J  Kochanowskiego w miedziorycie prof. Jak u ­
bowskiego z obrazu Jan a  Matejki. Uezestniey 
Zjazdu otrzymają miedzioryt po znacznie zni­
żonych cenach. W niedzielę odbędzie.się w Mu­
zeum przeraysłowem ogólne 'zebranie bibljo- 
filów przybyłych na Zjazd.

Z OKAZJI OGÓLNOPOLSKIEGO ZJAZDU 
POLONISTÓW

odbędzie się staraniem Kola T. N. S. W. 
w.sobotę dnia 7 b. m. o godz. 8 wieczór, w sali 
Starego Teatru, uroczysty wieczór ku czci J a ­
na Kochanowskiego, jako wyraz hołdu Młodzie 
ży krakowskich szkół średnich. Na program 
złożą się: przemówienie prof. L. Skoczylasa, 
produkcje chóru mieszanego z towarzyszeniem 
orkiestry pod kierunkiem prof. Tekli Bloeho- 
wej, deklamacje na sola i chóry. Nadto w czę­
ści drugiej wystawioną zostanie „Pieśń Święto­
jańska o Sobótce" Jana Kochanowskiego z mu 
zyką St. Lipskiego, w instnm entacji Mich. 
Zwierzyńskiego. Tańce układu prof. IMeien- 
zowej, śpiewy pod kierunkiem prof. P. Matu- 
sikówny, inscenizacja A. E. Balickiego. Tak 
przygotowane „Sobótki" Kochanowskiego wy­
stawione zostały podczas W ystany Krajów",j 
w Poznaniu, zyskując powszechne uznanie tak 
w prasie, jakoteż u Publiczności, zdobywa- 
jąc — wraz ze „Scylurusfm" — dla Krakowa 
naczelne miejsce w Teatrze Szkolnym na P. 
W. K. Bilety do nabycia w Biurze T. N. S. W. 
Rynek główny, Tałac Spiski 2 p„ codziennie 
od godz. 6—7, w dzień przedstawienia w kasie 
.Starego Teatru.
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III. naaazuu obuwie szkorne
I dziecinne Sławkowska

L. 24.
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Na czerwiec przypada t e r n r  podatku 
obrotowego.

W  czerwcu b. r. płatne sa następujące 
podatki:

Do 1 5 czerwca — państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu, osiągniętego w ma­
ju b. r., przez przedsiębiorstwa handlowe 
I i II kat. i przemysłowe I—V kat., pro­
wadza co prawidłowe księgi handlowe oraz 
przez przedsiębiorstw a sprawozdawcze.

Do 15 czerwca — H-go rata państwo­
wego podatku przemysłowego od obrotu 
za rok 1929 z tytułu różnicy między kwotą 
wymierzonego podatku za ten rok, a kw ota 
przypisanych zaliczek na tenże 1929 rok, 
przez wszystkie przedsiębiorstwa handlo­
we i przemysłowe.

Podatek dochodowy od uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń za naje­
mną pracę — w ciągu 7 dni po dokonaniu 
potracenia.

Nadto w czerwcu płatne są zaległośc: 
odroczone i rozłożone na raty z terminem  
płatności w tym miesiącu, tudzież podat­
ki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze również z terminem płatności 
w  tymże miesiącu.

Ircwnanie dolara kanadyjskiego 
z A frykańskim .

Doniosłem zdarzeniem dla kanadyjskiego 
życia gospodarczego, a jednocześnie ciekawym 
eksper^menrem gospodarczym jest decyzja 
Amerykańskiego Fedcral Resęrve Board, by 
bank, związkowe przyjmowały dolary kanadyj­
skie al parl. I*rzy wymianie pobierane bedą 
tylko nominału* koezty bankowe, bez żadnego 

-jednak dyskonta na niekorzyść dolara kana­
dy jakiego. W ten sposób osiągnięta będzie 
szybkość i łatwość wymiany gotowki między 
d m  ma krajami, związanemi gospodarczo. Do- 
nisłość t.ego kroku dla Kanady jest łatwo zro­
zumiała, gdy się zważy, że s tra ta  na wymianie 
dolarów kanadyjskich na amerykańskie docho­
dzili; nieraz na pograniczach i w miastach 
nraiejszych do 20%. Kanadyjskie sfery banko­
we tłum aczą tą  niezwykła, decyzję Federal Re 
servt Board faktem  spadku stopy procentowej 
w NeJw-Yorku, który wpłynął z jednej strony 
ua wzrost kanadyjskich operacyj f  nansor ych 
w Nerw Yorku, z drugiej na ogromny przypływ 
kapitałów amerykańskich do Kanady, który' 
wywołał wielko o ij wienie na rynku walorów 
o stałem oprocentowaniu. Ilość nowych oph- 
gacyj wypuszczonych przez prowincje i mia- 
rta kanadyjskie, jest w ostatnich czasach bar­
dzo znaczna.
ULGI KOLEJOWE DLA EKSPONATÓW NA 

M. W. K. T.
Ministerstwo komunikacji przyznało szpreg 

ulg taryfowych ,ia przewóz eksponatów na 
Międzynarodową Wystawę Komunikacji i Tu­
rystyki w Poznaniu.

Za przewóz przesyłek krajowych tak na 
Międzynarodową W ystawę Komunikacji i Tu­
rystyki w Poznaniu, jak i z tej W ystawy po 
jej zakończeniu, przewoźne oblicza się według 
trryf obowiązujących, ze zniżką 30%. Za prze­
wóz przesyłek zagranicznych przy przewozie 
ich na W ystawę, póbiera się pełne orłaty, zaś 
przewóz powrotny do punktów, granicznych 
poNkiah dokonywa *ię bezpłatnie.

Przesyłki zagraniczne winny nadejść do Po­
wiania najpóźni“j do dnia 15 b. m., natomiast 
krajowe do 25 b. m.

ROLNICY WSCH. MAŁOPOLSKI
ZA OBNIŻENIEM TAR ifF NA 7BOŻE.
W dniu 27 maja r b. odbyła się w Tzbie 

Przemysłowo-Handlowej we Lwowie konferen­
cja w sprawie taryf na zboże i mąkę. Uczestni­
cy konferencji wypowiedzieli się za wydatnem 
obniżeniem taryf na -.ho-1 e, przy utrzymaniu 
obecnych taryf na mąkę

Lekki wzrost obrotów w akcjach.
Dzień wczorajszy przyniósł pewne ożywienie 

na giełdzie akcyjnej, co wyraziło ie w- notowaniu 
■większej ilości papierów.. Bank Polski i Pharma 
Utrzymane, a  pożyczka -'nwestyryjna zniżkowa i 
w poszukiwaniu.

Notowano: Bank Polski 168 zł: Pharn.a 'i tł; 
Pai-cwozy 17 zł; pożyczka inwestycyjna 105 zł; 
Ojkog 82 zł.

Dolar gotówkowy 8 80—&8P zł: czeki dolaro­
we 8.90 }4—8.911/ zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 4 czerwca. Balg i 124.5G, 1-181,

Upadek rzemiosła we Aschndniej Małopolsoe.
W ciągu dwóch lat zwinięto 25% warsztatów i zredukowano 50% czeladzi.

Już przy wykupnie świadectw przemysło- ,darczc rzemiosła jest złe, i że pogarsza się je- 
wycli na rok bieżący, było widoczm-m znaczne .szcze. skoro znikoma już i tak liczba uczniów 
zmniejszenie się liczby przedsięborstw handle- W ykazuje tendencję dalszego zmniejszania się. 
wych i przemysłowych, w porównaniu z ro- Ilość zatrudnionych czeladników wynosi 
kiem ubiegłym. Kryzys gospodarczy wycisnął zaledwie 50 procen; ogółu czeladzi. W artość 
swe piętno na liczebności placówek handlowo- | produkcji rzemieślniczej jednego warsztatu rz ę - , 
przemysłowych, uwidaczniając się m. in. w licz mieślniczego, obliczoną jost na kwotę 2 do 12
nych bankructwach i postępowaniach ugodo­
wych. Dopiero jednak obecnie nadchodzą Bliż­
sze szczegóły skutków kryzysu w poszczegól­
nych gałęziach życia, gospodarczego, zwłaszcza 
o ile idzie o drobny' przemysł i rzemiosło. Nie­
dawno sprawozdanie takie ogłosiła izba rz°- 
mieślnieza w Stanisławowie^ ilustrując w niem 
cyfrowo rujnuja.ee następstw a kryzysu w sto­
sunku do rzemiosła. W województwie stani- 
slawowddem było w r. 1928   7.799 warszta­
tów rzemieślniczych, zatrudniających 2.168 czo 
ladników i 4.885 uczniów. Natomiast, w r. 1929 
było w województwi'1 7.500 warsztatów, w k tó ­
rych pracowało 1 800 czeladników i 3.000 ucz­
niów. W ciągu roku zamknięto tedy 299 warsz­
tatów rzemieślniczych, liczba czeladzi spadla 
o 368, a uczniów o 1.285. Jeszcze gorsze wyni­
ki daj© porównanie Stanu z końca roku 1920 
7. rokiem 1927, gdyż okazuje się, iż w ciągu 
tych dwóch lat liczba warsztatów zmalała pra 
wie o 25 procent i prawię w fymsamym stosun

tysięcy złotych rocznie,., ogólnie zaś wartość 
produkcji rocznej wszystkich warsztatów w ca

noczene znacznie przewyższają W. B-ytanję. 
Jednak ma jednego mieszkańca Stanów Zjed 
noczonych przypadało w r. 1928 zaledwie 9 do­
larów lokat zagranicznych a w ciągu la t po­
przednich jeszcze mniej.

Ten krótki przegląd międzynarodowego ru­
chu kredytowego .potwierdza raz jeszcze tezę, 
żo kapitały zagraniczne niechęntie w dalszym 
ciągu idą do Polski, Równocześnie ta statysty­
ka Ligi Narodów rozwiewa legendę o przeła­
maniu zolacji kredytowej Polski w okresie 
rządów pomujowych. czem się tak  lubi chwalić 
sanacja. Należy przy tern zauważyć, że przyto-

, „• • , , • . „i-, i czone cvfrv odnoszą, się do stosunkow ' 0  naipo-Ir.m województwie wynosi oO mironow złotych, i . : - i . , *-- - - - - myslniejszego okresu pomajowego. bo pie-rw-Należy przytem zaznaczyć, że wartość produk 
cji w r. 1929 zmalała w porównaniu z r. 1928 
o 30 do 50 procent, szczególnie -w mniejszych 
ośrodkach. W arsztaty rzemieślnicze ograniczy­
ły wytwórczość i zmniejszyły liczbę zatrudnio 
nyęli osób.

W ymiary podatku obrotowego w r. 1929 
pizekroczyly w wielu wypadkach o 100 pro­
cent kwoty wymiaru za rok 1928, co w szeregu 
wypadków było przyczyną zwinięcia warszta­
tów rzemieślniczych.

Sa.. to informacje., dotyczące jednego tylko 
okręgu izby rzemieślniczej: 25 procent warszta 
tów rzemieślniczych z.amkniętyeh w ciągu 
dwóch lat JO procent czeladzi bezrobotnych! 
Jeżeliby zestawić fo co dzieje się w innvcb 
okręgach, uzyskalibyśmy obraz położenia rze­
miosła w istotnie niezlno wesołych barwach.

ku zmalała, liczba czeladników. Przeciętnie j Hzndy sanacyjn". z któroini niektóre sferv rze- 
przypada Da cztery warsztaty jeden czeladnik, mieślnicze. zresztą, nieliczne wiązały duże na-
a jeden uczeń na dwa warsztaty. | dzieje __ zawiodły' na całej linii i p. grażyly

Stosunek ten — snuje swe .wnioski Izba jrzemiosło w stan systematycznego upadku, 
rzemieślnicza — dowodzi, że położenie gospo ,  o----------
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Rządy sanacyjne nie poprawiły nam sytuacji
kredytowej w świecie. •

UDZIAŁ DOLSKI W MIĘDZYNaRDDOWWM RUCHU KAPITAŁÓW

szy-ch łat. rządów sanacyjnych, a zwłaszcza tłu­
stego roku 1928.

W arto również zwrócić uwagę na niesłycha­
nie niekorzystny wpływ niepokojów wewnętrz­
nych na sf,.n dopływu kredytów. Widać to 
zwłaszcza w statystyce za rok 1926. W roku 
tym. a więc w roku przewrotu majowego kre 
Byty z zagranicy spad(v do 5 '■entów amery­
kańskich na głowę, wołwc 2.1 dolarów w ro­
ku 1925.

Fala o ritn ie iien  i spensj&nowaii
a urzędników’ administracyjnych.

Dr. Józef Schoenhett, dyrektor biura patro­
natu dla rękodzieł i drobnego przemysłu tymcz. 
wydz. samorządowego we Lwowie, przeniesiony 
został na własną prośbę w stan spoczynku. — 
Bohdan Bachd star. povv\ w st. niecz. w Gra­
jewie, przeniesiony został w stan spoczynku. 
Dr. Jan Dorosz, star. w Złoczowie, przeniesiony 
został w stan nieczynny. Juljusz Friedrich, in­
spektor woj. w urzędzie wojowóJzkiir" irow- 
skim, przeniesiony został w stan nieczynny. 
Franc-ićzek Leurman, naczelnik wydziału w u- 
rzędzie wc we- Lwowie, przeniesiony został 
w stan nieczynny. Józef Szczeoanowski miano­
wany został naczeln. wydziału w poznańskim 
urzędzie wojew. Jul,jar Olszycki, prowizoryczny 
nacz. wydziału w poznańskim urzędzie wojew., 
zwolniony zestal ze służby państwowej. Staro­
sta w Chodzieży dr. Jerzykowski przeniesiony 
został do Poznania na miejsce p. Kłosa, który 
przeszedł na emerytur". Do Chodzieży idzie ja­
ko starosta p. Dąbrowski, referandarz w staro­
stwie w Bvdgo?zczy. Starosta Kutzner z Szu­
bina przeniesiony został do Inowroclawda. a na 
jego miejsce przychodzi p. Hec, b. komendant 
powiatowy policji w Słonimiu.

I S t a l i ® .

W okresie •wzmożonego ruchu kapitałów 
międzynarodowych warto zapoznać -się z obli­
czeniami Ligi Narodów, k tóra zadała sobie 
trudu, aby uchwycić stopień przypływu lub od­
pływu kapitału w poszczególnych krajach.

Praca Ligi obejmuje okres 1925— 1928 r.
Tak np. Polska z wyjątkiem r. 1926 była 

krajem importującym kapitały. Saldo bowitun
n s n o B U

Piątek 6 czerwca.
Kraków ("312.81. G. 11.30 Przegląd prasy kra­

jowej 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
riackiej 12.05 Płyty gramofonowe 13.10 Komuni­
kat. meteorologiczny, 15 Komunikat, gospodarczy; 
16 Dr St. Pożmak; ..Dlaczego nuodzież szkoln; 
nie powinni pal"-. iy to n iu “ : 16.25 Płyty gramofo­
nowe; 17.15 „Z doby przedhistoryczne,j: W. Łuka­
siński" — wygi. gen. dr M. Kukieł, óoc. Un. jag.; 
17.4.6 Koncert ;• Warszawy: 18.45 „Skrzynka pocz­
towe'1 — M. Kibiński; 19.10 Giełda • rgjnioża 

Warszawy, oraz notowania krakowskiej giełdy.ruchu obcego kapitału w tych latach w $ 8 %
z pożyczek nik K.adjowy: 20 Bicie ze "ara z Warszawskiego

124.19; Holandja 358.68, 359.58, 357.78" L o n d y n  
43.33 %, 43.44, 43.22 M ; • 2{onvv Jork 8.90. 8.92 
8.88: Pwvż 34.96 85,05, 34.87: Szwajcarja 112.64 
173.07. 172.21; Wiedeń 125.82, 126.13. 125.51: Wło­
chy 46.73%. ^6.85. 46.6z: Berlin w obrotach pry­
watnych 212.84.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 4 czerwca. Bank Handlowy 110 — 

Bank Polski 170 >4 — Bank Związku Spółek Za­
robkowych 72 — Częstocice 34 — I upo-p

— Ostrowiec ser, B. 5634.
Pożyczki: 4% premjowa in.westvcyjna 109 — 

~>% doiarowa 64 — 5% konwersyjna 55 
kniejowa 102J4 — 8% -Listy Zastawne 
Gosip. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 4 czerwca. Taryż 20.26 Lnidyn 25.10IŁ 

Nowy Jork 5.16.70. Belgia 72.1234. Włochy 2 -08, 
Hiszpan ja 62.40, Holandj£ 2Gi.74. ilerlin 123.29, 
Wiedeń 72.85, Sztokholm 138.70, Oslo 138.30, ^o- 
fja 37434. Praga 15.32-34, Warszawa 58.00 Buda­
peszt 90.3334, Bi.ałogrńd 9.12,341 Ateny 6.70, Kon­
stantynopol 2.45. Bukareszt 3.07, Hclsingfors 13 00, 
Buenos Aires 195 y3.

-
Banku

wykazuje, że w r. 1925 wpłynęło z puzyczc-u niK rtaajowy: uy tlicie zegara z 
zagranicznych do Polski netto 2.1 dolara n-a Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał z W ęży 
głowę w r. 1927 1.7 dcl. a w r. 1928 {Mamckieb 20.05 F el je toD  z Warsi awy; 20.15 Kon-
1 Q rlnl -a ' " cp,rt symfoniczny;'24 Hejnał z W;eżv Marjaokiej,

“ : , \  Lwów (385.1). G. 13.58 Sygnał czasu, hejnał
-lajsilniej jed-nak napływ,'U -kapitał do Nie-- Wieży Marjackicj; 12.05 Płjftj g,.imotonowe- 

miiec, które w tym czasip otrztnnaly 53.2 dola- 17.45 koncert z Warszawy; i8.45 R"zm.i:tości' 
rów na "łowe- netto. , j 19.10 ..Skrzynka pot ztowa“ — Inż. J. Miński;

, , , T , , 1535 Prasowy Dziennik Radjoiwy; 20 Bicie zegara
Porównanie dopływu kapitało” do I ol>k 1 j. Waęszawskie.go Obserwatorjun. Astmnomiczne- 

2 innemi krajami wskazuje, że należymy d o ^ o . hejnał z. Wieży Marjackiej; 20.05 Feljeton 
krajów europejskich, które otrzymują najmniej * Warszawy; 20.15 Koncert symfumczny z War-
kredytów z zagranicy. j ''Warszawa (14H.7). G. 11.30 Pzegląd pra«y

Znacznie mniejsze pod względem obszaru, krajowej 11:58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramo- 
ludności i roli polityoznej Wegrv. otrzymały fonowe; 15.20 ..Przegląd wydawnictw^ perjoc ncz- 
±  I, m  10.3 dolary na głowę netto. ‘

> Jak  z obliczeń Ligi Narodów wynika, 
krajów eksportujących kapitały należała w 
lach ubiegłych również i Czechosłowacja, przy-

Płyly gramofonowe: 17.05 „O kołach Mł^dz-eży 
fb* Czerwonego I\rz"ża“; 17.15 „O obowiązku loka 
la tora i gospodarza" 17.45 Koncert, muzyki lekkiej: 

1 0 Pli t „ rrr-jmofonowT: 2G Bicie 7'Vrar; 20Płyty gramoforowe; 2C Bicie zegara;
, . . « „ j  i..Felieton z okazii 25-lecia szkcimictwa poi „riego";

czmr. na jhrlnego -mioszkan.-.a wypadała kwota | ■ p0!Wń (S34.8j. o. 17.03 Odczyt z cyklu misyj-
ćloisć wysoka, bo 3.5 dolara; jest. to -kwotto wy m-nh p. t. ..Z terenów n.syjnych" — wygł p. K
soka. zważyiwszy. że we Francji w 1928 roku | Schwarz; 19 „Stanowisko szkoły śred.r.ej w zakre-
kwota ta  ts ynosila 5.3 dolara, w Szwecji — 6 4 $9 wycho vawezym“ — dyr. R Moianda- 19.20 
, , . ■ i -, „Teatr i życie sceny ; 19-3o Interludjun. muzyc-z-
uoiara i r. cl. . . . ine w wykonaniu P- *  Gaczmiskiego (harytoo).

Na płerwszem miejscu wsrod krajów eks- p r/v  fort ipianie J. I omorowska.
■portują-cycJi kapitał Stoi W. Brytania, gdzie I Katowice ("408.7). G. 19.05 Codzienny 
przypada na jednego miei?zkańc.a 16 dolarów in-
westycyj zagranicznych. O-czywn-ście pod wzglę­
dem ogólnej sumy lokat zagranicznych (długo­
terminowych i k '-ó t k.o t ar m i.u o wy c h) Stany ZJed-

odcinek
powieściowy 19.2G Intermezzo muzyczno; 19.30 
Prof. dr K. Srmim, doc. Un. Jag.: „Ze śłwa-ta przy- 
rodyt;. 20 Bif’ 1 zegara z M arszawskiego Obserwa­
torjum Astronomięzn g j; 20 Komunikat Związku 
Młodzieży Polskiej; 20.05 Komunikaty sportowe;
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0 formułę przysięgi w Heimwehrze,
Rokowania z chrześcijańsko-społecznymi w to ­
ku. — A tak na Schobera za jego ustępliwość 

wobec zagranicy.
Wiedeń. (PAT) Dzienniki donoszą, żc roko­

wania między stronnictwem chrzęść.-socjnlnem 
a kierownictwem Hcimwchry w sprawie formuł­
ki przysięgi, jeszcze sio nio ukończyły. Jest 
jednak prawdopodobnem, iż dojdzie do porozu­
mienia, które umożliwi członkom stronnictwa 
chrześcijańsko-socjalnego pozostawanie nadal 
w szeregach Heimwehry, bez naruszenia dyscy­
pliny partyjnej. Wczoraj wieczór odbyły się 
w Wiedniu trzy zgromadzenia Heimwehry, na 
których przywódcy przedstawili swoje progra­
my, atakując przytem kanclerza Schobera za 
jego ustępliwość wobec zagranicy. Major Fey 
oświadczył: Mamy prawo chwycić w swoje rę­
ce władzę w państwie, jeżeli parlament i rząd 
nie pójdą, naszą, drogą. O sposobach objęcia 
władzy nie trzeba dzisiaj jeszcze mówić. Spo­
soby te  będą zależały od stosunków w pań­
stwie.

KATASTROFA POD MONTEREAU DZIEŁEM 
SABOTAŻU.

Montereau. (PAT) Trzej .rzeczoznawcy, wy- 
m aczcni przez prokuratorię, da.li opinję stwier­
dzającą kategorycznie, iż przyczyną katastrofy 
kolejowej, jaka miała miejsce w ubiegłą nie­
dzielę, był sabotaż.

REFORMA UBEZPIECZENIA OD BEZROBO­
CIA W RZESZY.

Berlin. (PAT) Gabinet, Rzeszy na, odbytem 
wczoraj po i przewodnictwom kanclerza Brii- 
ninga posiedzeniu obradował .poza północ nad 
projektami ministra pracy, w sprawie reformy 
ustaw y o ubezpieczeniu od bezrobocia. Propo­
zycje ministra zostały przyjęte. Na posiedzeniu 
tern gabinet Rzeszy przeprowadził szczegółową 
dyskusję nad wnioskami, dotycząceini uzdro­
wienia finansów państwa, a w szczególności 
nad redukcją wydatków.

Rewolta przeciw automatycznym 
telefonom w Waszyngtonie,

W aszygnton (PAT). Wprowadzenie automa 
tycznych telefonów w Waszyngtonie nie spot­
kało się z uznaniem abonentów. Na czele r e ­
wolty przeciwko automatom stanął Kongres, 
a obie Izby uchwaliły rezolucję, żądającą usu­
nięcia z gmaphów tego — jak się wyraził sen. 
Glass __ obrzydliwego przyrządu. Sen. Robin­
son z'A rkansas oświadczył, że telefony są nie­
praktyczne i zaprowaćlzenio ich pozbawia pra­
cy wiele urzędniczek telefonicznych.

Entuzjastyczne powitanie Anny 
Johnson w Sidney.

Sydney (PAT). W dniu dzisiejszym w chwili 
przybycia lolniczki angielskiej Amy Johnson, 
działy się niezwykle sceny. Olbrzymie tłumy 
wypełniły ulice. Wielu mieszkańców ulokowało 
się na dachach domów'. Pojawienie się lotniczki 
witane było okrzykami 75 tysięcy osób, oraz 
rykiem syren na parowcach i w fabrykach. 
Amy Johnson wylądowała na lotnisku, gdzie 
powitali ją  członkowie rządu w towarzystwie 
k tórych przejechała samochodem poprzez uli­
ce wypełnione publicznością do pałacu rządo­

w ego , gdzie uważana jest za gościa.

WYNALAZEK UMOŻLIWIAJĄCY KIERO­
WANIE SPADOCHRONEM.

Nowy Jork  (PAT). Henry Buabmen, lotnik, 
specjalizujący się w skoku z aeroplanu ze spa­
dochronem, skonstruował .przyrząd, który umo­
żliwia kierowanie spadochronem według woli 
spadającego. Przyrząd ton zaopatrzony jer-t 
w mały motor dwueylindrowy o sile 7 koni 
parowych oraz propeller. Lotnik twierdzi, że 

, dzięki temu przyrządowi, który spadający 
! umieszcza sobie na piersiach, można będzie 
przebyć przestrzeń od 20—30 mil angielskich 
w dowolnym kierunku od miejsca wyskoczenia 
z  samolotu.

Konferencja Litwinowa z  ambasadorem niemieckim,
O LIKWIDACJĘ CZERWONEJ GWARDJI KOMUNISTYCZNEJ W NIEMCZECH.

Berlin. (PAT). Z Moskwy donoszą, że za­
stępca komisarza, spraw zagranicznych Litwi­
now odbył z ambasadorem niemieckim dłuższą 
konferencję, w toku której poruszone zostały 
zarzuty Niemiec przeciwko ostatnim wystąpie-

w Niemczech, co spotkało się ze strony Komin- 
ternu z bezwzględnym protestem. Litwinow oś­
wiadczył, że sowieckie czynniki urzędowe nie 
mają nic wspólnego z propagandą komunistycz
ną, jakoteż z wystąpieniami partji komunistycz

nicm Komintemu, na terenie Rzeszy niemiec-^ nej w granicach Rzeszy niemieckiej. Prasa ni 
kiej. Ohociziło tu o poruszaną, już w rozmo- jmiecka- wyraża wątpliwość, czy wobec takiego 
wach urzędu spraw 'zagranicznych R zeszy., stanowiska rządu sowieckiego, niemiecko so- 
z ambasadorem sowieckim Krestyńskim. sprawę Jwieckie rokowania gospodarcze będą mogły być 
rozwiązania czerwonej gwardji kom unistycznej' kontynuowane.

D z ie ń  ż a ło b y  n a  W ę g r z e c h .
Rocznica traktatu w’ Trianon.

Budapeszt 4, Y, (PAT). Dzisiejszy dzień 
żałoby, urządzony z okazji rocznicy podpisania 
traktatu w Trianon, obchodzony był w całym 
kraju z uroczystą powagą. We wszystkich mia­
stach rady miejskie zwołały ogólne zgroma­
dzenia, na których Omawiana była sprawa uzy­
skania pokcjowemi środkami rewizji traktatu 
w Trianon. Po południu odbyć się ma wspólne 
zebranie protestacyjne, organizowane przez 
wszystkie związki i stowarzyszenia dziennikar­
skie. Cala prasa poświęca dzisiaj wstępne ar­
tykuły rocznicy podpisania traktatu.

Budapeszt. (PAT) Zapadło tu postanowie­
nie, by dzień podpisania trak tatu  pokojowego 
w' Wersalu obchodzono jako dzień żałoby. — 
Wszystkie fabryki mają być nieczynne do go­
dziny 11.30. O godz. 16 zaczną dzwonić wszyst­
kie dzwony w kraju. W parlamencie odbędzie 
sio posiedzenie żałobne, na które wszyscy de­
putowani mają się zjawić w czarnych garnitu­
rach. Węgrzy, przebywający zagranica, mają 
wysiać telegramy protestacyjne do Ligi Na­
rodów.

 o--------

Mahometanie proklamują poparcie akcji Gandhiego.
MAHOMETANIE PROKLAMUJĄ POPARCIE AKCJI GANDHIEGO.

Bombaj (PAT). Wczoraj wieczór ludność 
maiiometanska urządziła manifestację sympa­
tii dla Gandhiego. Ulicami miasta przeszedł 
olbrzymi pochód, w którym wzięło udział kilka­
dziesiąt tysięcy osób. Postanowiona trzymać się 
programu Hindusów, względnie kongresu indyj­
skiego. Uchwalono rezolucję, wzywającą [Ma­
hometan do udziału w ruchu Gandhiego prz*z 
uchylanie się od obywatelskiego posłuszeństwa 
i bojkot towarów angielskich.

Londyn. (PAT) „Times** donosi z Fes z awa­

rii, ż,o oddział tubylców napad! na dwóch szofe­
rów', w odległości kilku kilometrów od Pesza- 
waru. Tubylcy zamordowali szoferów, poczem 
podpalili samochód i ciała szoferów' rzucili 
w' płomienie.

40 OFIAR EKSPLOZJI NA KUTRZE.
Szanghaj (PAT). W dniu wczorajszym 

w czasie ładowania jednego 7. kutrów, nastą­
pił silny wybuch, którego ofiarami padło około 
40 zabitych i zgórą JO rannych.

Żelazna dywizja komunistów chińskich
pobiła armję nacjonalistyczną.

Szanghaj. (PAT). Na południc i zachód od 
Szanghaju rozpoczęły się wałki między wojska­
mi prowincji Honan a komunistyczną „żelazną 
dywizją**, która posuwa sie od' Kwang-Si w kie 
runku Rankou, celcYn. podtrzymania chrześci­
jańskiego generała Feng-Juh-Sianga, który za­
warł z marszałkiem Czang-Sue-Hliangiem przy­
mierze przeciwko Czang-Kai- Szekowi i rządo­
wi nacjonalistycznemu. Przewidują, iż udział 
„żelaznej dywizji** w wałkach mieć będzie 
wielki wpływ na sytuację, która ostatnio pozo­
stawała b?z zmian, gdyż rząd nacjonalistyczny 
był niezdolnym do przyspieszenia biegu wypad 
ków w północnej części prowincji Henan.

Szanghaj. (PAT), Według otrzymanych tu 
wiadomości, t. zw. żelazna dywizja komuni­
stów chińskich pobiła w dniu wczorajszym woj 
ska nacjonalistyczne. Zajęcie Czang Sza przez 
żelazną dywizję oczekiwane jest łada chwila. 
Czynione są przygotowania do ewakuacji cu­
dzoziemców.

Pekin. (PAT). Agencja. ..Indo-Pacific'* po­
daje, iż komunikaty dowództwa wojsk północ­
nych donoszą o zwycięstwie na całym froncie. 
Wojska północne zagarnęły m. in. magazyny 
lotnicze armji nankińskiej. w których znajdo­
wani się 12 aparatów. Wojska północne zagra­
żają poważnie miastu Czang Sza.

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW
K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  7Telefon

Nr.
8 7 -58 .

zawiadamia,
że  o tw o r z y ł  o s o b n y  d z ia ł

Telefon
Nr.

37-58.

KRAWIECTWU DAMSKIEGO
w y k o n u ją c  p ła s z c z e  i k o s t j u m y  n a  z a m ó w i e n i a !  

D ob orow e m aterja ly  na sk ła d zie !

Rząd kowieński rozmyślnie aranżuje napady
na Polaków.

j
NOŻE W RĘKACH 17-TU OBŁĄKANYCH 

UCIEKINIERÓW.
Warszawa 4. G. (Tełef. wŁ). Z miejskiego 

zakładu dla obłąkanych w Detroit uciekło 17 
niebezpiecznie rhorych, którzy uzbroili się 
w noże i gdzieś przepadli. Uciekinierzy doko­
nali kilku morderstw, skutkiem czego miasto 
'ogarnęła panika.

POLSKA ODLEWNIA STALI W AMERYCE.
Miłwankke (PAT). Największa odlewnia 

stali w stanie Wiseonsin. Maynard Electric 
Steel Casting Company, znajduje się w rękach 
polskich. Właścicielami jej są pp.: Sylwester 
Wobiszewski i Ska. Zatrudnia ona 400 robo­
tników, którzy pracują, dzień i noc. Codziennie 
80 ton surowca przechodzi tam przez proces 
stapiania. Firma utrzymuje oddziały biurowe 
w_ miastach: St Louis, Chicago i Detroit.

Gdańsk. (PAT). „Baltische Presse1* za­
mieszcza relacje przybyłego ostatnio do Gdań­
ska naocznego świadka niedawnego pogromu 
ludności polskiej w Kownie. Informator 
tasche Presse** podkreśla, że także i obecny 
rząd litewski, idąc w ślady rządu Wcldi-mara- 
sa, usiłuje odwrócić uwagę od coraz bardziej 
zaostrzających się sprzeciwów wewnętrznych i 
zwrócić ją w kierunku zewnętrzno-politycznym 
oraz na sprawę mniejszości narodowej na Lit­
wie. W szystkie te zajścia noszą, wyraźny stem­
pel prowokacji i wywołują w kraju zaniepoko­
jenie i wrzenie, wykorzystywane następnie 
przez rzad dla celów wewnętrzne- i zewnętrzno- 
p Mityczny eh.

Rząd litewski wyzyskał sprawę wypadków 
w' Dmitrćwce, położonej na terytorjum pol- 
skiem, do wysłania noty do Ligi Narodów, 
oraz do zorganizowania masowych entipoLkich

taki sam. jaki stosowano już kilkakrotnie 
przeciwko żydom i Niemcom. Policja kowień­
ska zwerbowała szereg wyrostków, którym pła­
ciła po 5 litów' dziennie, i którym nakazała 
urządzać demonstracje przed polskiemi przed­
siębiorstwami i zakładami. Odpowiednia ilość 
demonstrantów' znalazła się niezwłocznie, za­
chwycona nagrodą pieniężną, napadając na 
polskie księgarnie, dzienniki, szkoły i t p. Po­
licja interwenjowala na pozór. Wszędzie zja­
wiała się za późno, gdy demonstranci dokonali 
już dzieła zniszczenia. Najbardziej oburzają­
cym — kończy informator ..Baltische Pres- 
s.*’ — był fakt. iż demonstranci po pogromie 
Polaków udali się do prezydenta ministrów Tu- 
belisa, który z balkonu dziękował im za ich 
patrjotyzm.

Mianowan a w sądownictwie.
Warszawa -1. 0. (Tolcf. w!.). Prokurator s. o, 

w Stryju Wł. Medyński został mianowany sę­
dzią s. o. we LwowP. s. s. o Stanisław Dydek 
zestal mianowany sędzią sądu powiatowego 
w Rizezowie. a-m-i r .-adu we Lw owie E. Got- 
tas mianowany został sędzią s. pow. w Jaro­
sławiu. Asesor sądu we Lwowie dr. Jar. Krup­
ski otrzymał nominację na sędziego s. pow. 
w Mikołaj nie. a asesor sądu w Krakowie 
Stan. Mischke na sędziego pow. w Starym Są­
czu. Asesor sądu we Lwowie J. Mróz został 
mianowany sędzią w Zborowie. zaś asesor J. 
Rogosz sędzią w Dolinie.

„Bund1* przystąpił do II. międzynarodówki.
*

IV Lodzi odbył się w niedzielę nadzwyczaj­
ny zjazd ..Bundu” p rz y  udziale 102 delegatów. 
Omawiano, sprawę przystąpienia do II. między­
narodówki. Odnośny wniosek uchwalono 58 
głosami przeciw jednemu i przekazano go ra­
dzie partyjnej ..Bundir Jo wykonania.

Eksport węgla przez porty zmalał o 17°'0
Warszawa 4. G. iTelef. wł.). W maju przeła- 

duir k węgla polskiego w Gdańsku wynosił 
426.544 tonn, w Gdyni 227.776 tonn. W poró­
wnaniu z majem 1928 r. widać zmniejszenie 
w obu portach o 134.564 tonny, to jest o 17 
procent.

BUDŻET NA ROK BIEŻ. PRZEDŁOŻONY 
SEJMOM! ŚLĄSKIEMU.

W poniedziałek;, dnia 2 czerwca br. do kan- 
ccłnrji Sejmu śląskiego wpłynął preliminarz 
budżetowy śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
na rok 1930-1. Dochody Dochody preliminowa­
nego budżetu określają się kwotą 122.46S.060 
zł., a wydatki kwotę 122.33J.591 zł.

(Nadmieniamy, żc wniosek domagający się 
przedłożenia Sejmowi śląskiemu budżetu na 
rb,. zgłosił zespół CłiD. i NPR. zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu po otwarciu Sejmu. Idzie o 
to. by gospodarka funduszami publicznemi na 
G. Śląsku nie odbywała sie bez kontroli repre­
zentacji społeczeństwa.).

POŻYCZKA BUDOWLANA POKRYTA 
Z NADWYŻKĄ.

W arszawa (PAT). Dwa pierwsze dni sub­
skrypcji nowo emitowanej premjowej pożycz­
ki budowlanej, przyniosły pokrycie całej sumy 
pożyczki z dużą nadwyżką. Sfery finansowe 
twierdzą, że pożyczka została pokryta conaj- 
mniej trzykrotnie.

KS. METROPOLITA SZEPTYCKI
REWIZYTOWAŁ MIN. JÓZEFSKIEGO.
Warszawa (PAT). Wczoraj odwiedził m-ty 

pn.!JH'ego ministra spraw wewnętrznych Józcf- 
kiego, metropolita kościoła grecko-katolickie- 

go ks. Szeptycki. Była to rewizyta w odpowie­
dzi na wizytę ministra Jó/.efskiego. złożoną me­
tropolicie we Lwowie w dniu 7 maja rb.

JAPOŃSCY OFICEROWIE ZAPOZNAJĄ SIĘ 
Z POLSKĄ ARMJĄ.

W arszawa (PAT). Wczoraj wieczór przybyli 
do Warszawy przedstawiciele armji japońskiej, 
celem zapoznania się z polskiemi urządzeniami
wojskowemi, organizacją i wyszkoleniem woj­
ska. W skład delegacji wchodzą podpułkowni­
cy japoń-kiego sztabu generalnego pp. Kuka­
no. Numato. Haszmimoło i majorowie pp.: Ima- 
mnro, Kawamuro i l Tcki.

R ó ż n e  w ia d o m o ś c i.
Warszawa 4. 0. (Telef. w!.). Rząd czecho­

słowacki wy.-ta.pił do Sekretariatu Ligi Naro­
dów z propozycją, ażeby termin ratyfikacji 
konwencji międzynarodowej o zniesieniu zaka­
zów przywozu został odroczony do 20 czerwca. 
Propozycja ta została w Genewie zaakcepto­
wana. •

Warszawa. -1. 6. (Teł. wł.). Zentralbiblio- 
thek. wielki instytut w Berlinie, gromadzący 
druki całego świata, wystosował do pref. Uni­
wersytetu Warszawskiego... Jana  Kochanow­
skiego w- Warszawie list. w którym prosi go, 
aby przesłał do tego instytutu... swe dzieło pod 
tytułem „Odprawa posłów greckich** (!!) prze­
tłumaczone świeżo na język niemiecki przez 
prof. german, na Urn Jag Yukadinowicza.

Moskwa. (PAT). Od kilku dni północna i 
środkowa Rosja, craz Syberja, objęte zostały 
niezwykle zimną łałą.

ffo zamknięciu  fegonifcl

6. (Tełef. wl.). Od kilkuWarszawa 4 
obscrwatorjum na Wczuwju-zu zauważyło 

demonstracyj. Schemat tych dcmoDitracyj i>yl wzmagającą się działalność wulkanu.

dni

TELEGRAM OJCA ŚW. PRZED ŚMIERCIĄ 
KS. BISKUPA RYN A.

Na krótko przed zgonem ks. biskupa Rysa. 
nadszedł na ręce K -:ęeia Metropolity Sapiehy 
następujący telegram: „Ojciec św. przejęty wiel 
kim smutkiem u a wieść o chorobie biskupa san 
domierskiego ks. Ryxa, po zaniesieniu gorą­
cych modlitw do Boga, udziela nm apostolskie­
go błogosławieństwa na uproszenie łask ! po 
mccy do zniesienia doznawanych boleści. — 

i Kard. Facelii**.



Str. 8. „GŁOS NARODTT“ z dnia 6-go czerwca 1930. Kr. 146.

P . ALEXANDER I A. RIDLEY:

D e m o n  z n is z c z e n i® .
Sir G erw azy przerw ał roznr-ślan ie  En 

gera.
—  Chciałem z tobą pomówić w pewnej 

spraw ie, m ój chłopcze. —  W sta ł z krzesła, 
podszedł do okna i spojrzał tępym  wzro­
kiem  n a  mroczną, ulicę, tonąca w szarej 
m glev w  k tó re j zaledwie zaznaczały  się kon ­
tu ry  pozbaw ionych liści drzew. — W stępu­
jesz do T ow arzystw a w chwili niezwykło 
ciężkiej i w specjalnym  charak te rze . P ragnę 
zapoznać cię z w szystkim i pracow nikam i i 
z ogólnym  program em  zajpć._Xo może być 
tajem nic m iędzy  nam i. Chce pom ówić j. to ­
bą o moich planach, obawach i moich —  po­
dejrzeniach.

•—  J a h to ?  —  zaw ołał R oger zdziwiony. 
—  Masz więc podejrzenia? Je s t k toś...

; ..Sir G erw azy sk inął g łow ą z pow agą. —  
Mam podejrzenia. Czas okaże, czy słuszne. 
Z aangażow ałem  d e tek ty w a , k tó ry  bodzie po 
m asa! naszem u inspektorowd R atehetow i —  
należącem u do policji kolejow ej —  w w y­
św ietleniu  ta jem nicy  ciągłych k a ta s tro f. D o­
w iedziałem  się w łaśnie, że ubiegłej nocy 
zginęło czternaście  osób, a trzydziestu  ran- 
nvch  przew ieziono do szpitala. W ielu z nich 
przyp łac i życiem  ten  straszny  w ypadek. 
T rzeba skończyć z tern, R ogerze. J e s t  to 
obow iązkiem  T ow arzystw  K olejow ych. Cią­
głe zam achy  grożą naszem u istnieniu. Nie 
traćm y an i chwili czasu. Chce. abyś udał 
się ze mną teraz  do naszego D ura . buto 
czeka.

Nie upłynęło  dziesięć m inut, a Eolls sir 
G erw azego przew iózł ich do  b iu r przedsię­

biorstw a. R oger by ł niezw ykle podniecony. 
Żaden z nich nie przem ów ił w czasie jazdy. 
R oger w iedział, że w uj jego m iał zwyczaj 
rozw ażać szczegółowo w szelkie za i przN 
o iw każdego in teresu jącego  go problem u i 
że nie rzucał słów  n a  w iatr. D latego  pragnął 
dowiedzieć się, jak ie  sir G erw azy żyw ił pc- 
UHjrzenia ale nie przeryw ał m ilczenia, w ie­
dząc. że wuj jego n ie  pow ie nic, dopóki się 
nic upewni. Mimo niebezpieczeństw a, ja ­
kiem  gra groziła, doznaw ał przyjem nego 
uczucia sportow ca, k tó ry  w idzi, że zbliża 
się ab wiła rozstrzygająca .

W ysiedli z a u ta  przed ogrom nym  dw or­
cem G łównego Szlaku i u torow ali sobie d ro ­
gę przez tium do b iura  naczelnego D yrek ­
tora. O dźw ierny p rzy  drzw iach pozdrow ił 
sir G erw azego, k tó ry  p o in ió s i rękę w odpo­
wiedzi. W siedli do w indy i R oger poszedł 
za wujom do wielkiego pokoju , zastaw ione­
go pulpitam i i m aszynam i do pisania, pełne­
go m ap, k tó re  w isiały  na  ścianach obok fo­
tograf i j sław nych lokom otyw  i um eblow a­
nego ja k  każde biuro. Dwie siedzące przv 
m aszynach do p isania urzędniczki spojrzały 
z ciekaw ością n a  sm ukłego, przystojnego 
m łodzieńca, k tó ry  tow arzyszył sir G erw aze­
mu. Urodziw y gracz w piłkę nożna znany 
był z n idzen ia  praw ie każdej m łode, kobie­
cie. i

— To -jest, nasze głów ne biuro —  jak 
wiesz. Mr. B arney  siedzi na tern m ie jscu .. 
Zdaje się, że go już u mnie w idziałeś. Dzień 
dobry, n%s H am ilton —  dzień dobry  miss 
Brown. Chodź ze m ną do mego gabm etu . 
Rogerze. J a k  się masz, N oali? Podoba ci 
się now y in d y k a to r Mr. B arnev ‘a?

N aw prost drzw i na ścianie, ponad czte­
rema w ieikiem i oknam i i zajm ująca cała

długość pokoju, u jrzał R oger p lan  opraw iony 
w w ąskie ram y, skom plikow aną gm atw ani­
nę linij i w skaźników , na k tó rym  pojaw iało 
się od czasu do cząjjśu św iatełko, posuw ają­
ce się z każdą, chwilą, coraz dalej. J e s t  coś 
niesam ow itego i czaru jącego  w tern pełza­
niu m ałego św ietlnego punkcika, pom yślał 
R oger, podszedłszy bliżej, aby  się mu przy­
patrzeć i tak  m yślał zapewne Noah Twem- 
blett, s ta ry  sługa  ze sztuczną ręką. w w y­
tartym  kolejow ym  m undurze, k tó ry  s ta ł na 
drabinie, śledząc uw ażnie posuw anie się 
św iatełka. Odwrócił się on zwolna. S łysząc 
głos s 'r  G erwazego j p rzesunął ręką po si­
wych włosach.

—  Dzień dobry, sir; dzień dobry. M aster 
Dovle. Przyglądam  się w łaśnie, jak działa 
ten now y p m r z ą d .  Będziemy, mieć w ieczo­
rem gości, k tó rzy  pragna go zobaczyć, 
chciałem  sie zatem  przekonać czy dobrze 
w skazuje. ,

D oyle przypom niał sobie nagle, że sir 
G erw azy zaprosił Ber cl i kilko jej przyja 
eiół, aby oglądali cudow ny plan i że zapro­
szenie obow iązuje właśnie na, ton wieczór. 
O detchnął głęboko. Zapom niał chwilowo o 
p rzyk re j scenie przed godziną; teraz  stanęła  
mu ona znowu przed oczym a. Zaledwie sty 
■szał chrapliw y glos sta rego  Noah. k tó ry  w o­
dził palcem po planie.

—  P opatrz  pan, Mr. Dovłe! — I dodał, 
jak b y  m ówił do siebie. —  Czterdzieści sie­
dem la t pracuję w Tow arzystw ie, obsługi­
wałem pięćdziesiąt sześć różnych m aszyn, 
dopóki me urw ało mi ręki i nie poszedłem 
na pern-ją aby  pilnować porządku tu ta j 
w Londynie. Ah! Tnna to była służba 

w owych czasach. Ale m aszyny zostały  te 
«ame Niema różnicy m iędzy .s ta rem i i no-

wemi. G dybym  m ógł dziś jeszcze jed n ą  po­
prowadzić! Jużbym  jej pokazał! S p ry tny  
przyrząd, Mr, Doyle.

Mimo sm utku dręczącego R ogera, słowa, 
sta rca  zain teresow ały  go. Był to  jeden 
z tych „ typów ", p rzyw iązanych  do  każdego  
przedsiębiorstw a, i to lerow anych  ze w zględu 
na długa służbę. R oger w iedział, że stayg 
uw aża się za niezbędnego dla T ow arzystw a, 
chociaż teraz  był raczej przeszkodą, niż do 
mocą. Sir G erw azy, słuchając go z uśm ie­
chem podszedł do okna i spog lądał ze sk rzy  
żow anem : na piersiach rękom a’ na rojącą, się 
od ludzi s tac ję  w  dole.

—  Ah! — mówił dalej N oah. nie dbajap 
o to, czy go k to ś  słucha. —  Je d y n y  w ypa­
dek. iaki przeżyłem  —  ten, w k tó rym  s tra ­
ciłem rekę  —  snowoctowała zła m aszyna. 
W iedziałem , ze mnie k iedyś dostan ie i do­
stała.

—  Mówicie tak . ja k b y  m aszyny żyły, 
Noah —  zauw ażył R oger z uśm iechem .

—  A k tóż mówi, że nie ży ją? —  zaoy ta ł 
starzec. Odwrocie sie znowu na swej d ra ­
binie i suojrzał na R ogera  surow o i z pc 
w agą, po trząsa jąc  palcem . —  K m d r się aa- 
je rzoczy, ta k ą  siłę. skąd można, w iedzieć, 
co sie z nią stanie. P rzypuśćm y, że s iła  ta  
jeszcze bardziej sie rozwinie. M aszyny m ają 
swoje tajem nice. O tem  wie każdy , k to  je  
prow adził. —  I k iw nął głow ą, m ruknął coś 
do siebie pod  nosem , a  potem  zeszedł ostroż 
nie z d rab iny  i w yniósł ją  z pokoju.

R oger roześm iał się.
—  Z abaw ny człow iek —  zau w aży ł-i 

przeszedł z sir G erw azym  do drugiego noko. 
ju . odprow adzony ukradkowem ? spojrzeniam . 
obu piszących na m aszynie panien .

(Ciąg dalszy  nastapi).

crM/: T r  .r , a  ....; n ..

NA MIESIĄC CZERWIEC!
A

Księgarnia Krakowska, Kraków świ Krzyża 13.
\  e

D o E e c a :
Costa-Rosetti J. X. T. J.: Krótka nauka o Najsłodszej!

Sercu Pana Jezusa . . .. , . — 25
Estreicherów a E.: Serce Jezusa, a dzieci . . —.60
Teliś K. T. J.: Rozbiór Litanji do NajsI. Serca Para  

Jezusa . . • .. . • • R20
oprawne . 2.50

Franco S. X. T. J : R ozmyślanio o Najświętszem Sercu
—.80

1.60
— 80

2.—
—.30

Serca
—.15

Pana Jezusa
oprawne .............................................

Hagen M. X. T. J.: Serce Boże słońcem łask .
oprawne . . .

Hattler Fr. X. T J. Źródło miłosierdzia .
Hattler Fr. X. T. J.: Pójdźcie o dziatki do 

Jezusowego . . .
Jackowski H. X. T. J.: O poznawaniu Najsłodszego

Serca Jezusow ego . . . . . ' 2.—
oprawne .■ . . . . 3.80

K oenig J. X.; Nowr miesiąc Serca Jezusowego według
Ewangelji Ś w i ę t e j ...............................................4 .—

sm  m  mm i
■¥A S E Z O N  W I O S E N N Y  I ŁETWf
Płaszcze * lamskie, Ubrania meskie. Zarzut! r, Smoking’

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych Dolecają.

K . J A R O S Z  i  S h a  właść. JAN HANUSZ i KAROL JAR0S7

Kraków Floriańska 35, róg sw. Marka. Te! 232&

Obrazki na l-szą Jomunię va.
artystyczne reprodukcje kolorow” wielkość ;2t> X 39 cm, szt. SOgr. 

19 X  2S om. 35 gr. 14 X 21 cm. 25 gr.
Różańce tuzin złotych 3%50, 4‘—, 4‘50, 6’— i droższe

Książeczki do modlenia ^ 1 % - d S Ą 50,
Medaliki aluminiowe, metalowe i srebrne

p o l e c a

STANISŁAW RAB, zaprzysiężon y rzeczoznaw ca
KRAKÓW , ulica Sławkowska 4.

1.60
3.—

LMebure A. X. T, J.: Miesiąc, Serca Jezusowego 
opraw ne . . . . .

Wafeel E. X. T. J.: Serce Jezusa ’— źródle życiu
i ś w i ę t o ś c i ..........................................................150
oprawione . . • . . . 2.50

Mrowiński W. X. T. J .: M/csiąc czerwiec poświęcone
Sercu Pana Jezusa . . . . .  .75
oprawne . . . . ' . 1.60

Mrowiński W. X. T. J.: Życie według Najśw. Serca 
Jezusowego z przykładami (nowość) . . — .70

Myci-^ski M X. T- J.: Trzy nowenny do Najsłodszego 
: Serca Pana J e z u s a .............................................  .35

Schmul A. X. T. J.: Dusze ofiarne . . . 3.50
oprawne 1  5 . _

Warol A. X. T. J.: Boskie Serce w przypowieściach 
oprawne .. ;. . . . 2.50

Żukowicz A. X. T. J.: Serce Jezusa króluj napal —.80

W ysvłka na zlecenia zamiejscowe odwrotna 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.

•V. , v A=.

P o s z u k u j ę
f i s h a r r a o n j u i n

w bardzo dobrym stanu, 
2-głosowego, z nmumiej 
12 registrami. Płatność 
gotówką zsra Ks. \ow vk  
Ostrów pozn. Wrocławska 

L. r.

Z Okaz iJubileuszu 4flQ~lscia UroDzin J. Kochanowskiego!

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.

p o l e c a :

Kochanowski J., Treny. V, opracow aniu  profesorów  
U niw ersytetu  Jana Kazim ierza H. Gaertnera 
i St. Ł ępickiego. W ydanie ilu strow an e zł 22' —

Kochanowski J. OdDrawa p osłów  greckich. Wy­
dane św iatłocirukiem  w  375 egzem olarzach, 
jako podobizna pierw odruku B ibljotek i 
Zakłada N ai. im . O ssolińskich w e liw o w ie

Kochanow ski J. P o i  lipą Czarnoleską. T łum acze­
nie J. E jsm onda. Przekład najpiękniejszych  
w ierszy  łacińskich  Jana K ochanow skiego  
z Czarnolasu  .........................................

C hrzanow ski Ig r  K io to b y ł Jan K ochanow ski?
Szk ic p o p u l a r n y .......................f .......................

St., Szkoła  K ochanow skiego (1530-1930) .

KOEknrs!
na posady nauczycie skle:
ai do j. polskiego, b) j. 
niemieckiego , c) hist. 

% geografją.
o o ła s za ; P ryw a tn e Dol­
skie gim nazjum  żeń­
skie im. Em fiji Platter 

w  Sanoku.
Pobory te same co w za 
kładach państw ow ych  
z 10% dodatkiem komu 
nalnym. Podania należy 
c e udokumentowane na­
leży wnosić do Dyrekcji 
Zakładu do dnia 30-go 

czerwca b. r.

® ta r s sy  student poszu­
kuje korepetyc/j na 

czas wakacji, na wieś — 
c e i u j e  w matematyce. 
Łaskawe zgłoszenia przyj- 
mujb kuchnia studenc1-, 
SS. Felicjanek Smoleńsk.

K O S Z U L E
Krawaty — Kapelusze  
Obuwie — Skarpetki  
Rękawiczki — Walizki  
Kufry poleca w wielkim 

wyborze najtaniej 
AU BON' Ma KCHE 

Kraków, ni. Szpitalna, 11

g^C'A«<sehy datns.de 
■ i dziecinne w ogrom­

nym wyoorze, skarp«tki, 
rękawiczki, chusteczki do 
nos: fartuchy i czepeczld 

dla służby poleca
ZOFJA A K S A K O W A
K raków, W lślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i haf'u.

, Wielki urzędowy
R O Z K Ł A D  J A Z D Y

na okres letni 1330 r. 
d o  n i b y d a  w c e n i ■ z ( ,  5* -

w K S IE G /R N I KRAKO W SK IEJ  
Kiakow, nl. św. Krzyża L. 13.

Z M Ł ł t O  WITRAZOWB-SIKLARSKI
F -  T . Za'dzikowski Kraków św Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklę lia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy wi jkszych zamówieniach na rrty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

20 '

7.-

- . 5 0  
2 . —

W ysyłk a  na zamówioitia zam iejscow e odw rotna po d oliczen iu  
rze c zyw is tyc h  kosztów  opłaty pocztow ej,

<i$1atnle nowości
z  w yo a w n ic tw  

KSIĘG ARNI S VI. W O JC IEC H A W  POZNANIU

C arw ooa J. O., Bari (Syn
szarej wilczycy) . . .  zł. 6'— 

M iłuszewska  W., Młyn w Bo­
żej Woli, , ,  zł. 4 -»

Sionczyńskc  A., B a r w y
i d ź w i ę k i ......................zł. 5‘—

KSIĘ0 ARN1A KRAKOWSKA
Kraków, ul. jw . Krzyża L. 13.

W ys yłk a  na za m ów ien ia  zam iejscow a 
odwrotna.

Wx<lavca z* „Głoe Narodu" Skę z ogr. odpow. Ł  flolekta. Redaktor nactelny J»u Matyasik. Redaktor odpowieac. Dr. Józef Warcugiowski Drukarnia tfGłora Narodn" god zarr. ft, Cerka.


